
POLSKA ZACHODNIA
Dziennik Polskiego Zagłębia Węglowego

Redaktor naczelny: Jórtl WofcitchewtkL
Diuk: Drukarnia Śląska, Sp. z o. o., Katowice, Batorego 2

Nr 192/Rok XIV
Konto P. K. O . 3G3.551 Wydawca: .Polaka Zachodnia" Sp t o. o.. Katowic*, al Batorego 2

TeUlooy Redakcji (dzi«an«)i 537-67 l 550-6$.(nocne) 504-26-. 5 0 S -78

Katowice, piątek 14 lipca 1939 r. Cena 10 gr

Mussolini oddaje Triest Rzeszy
,,w dziesięcioletnią dzierżawę"
Niemcy państwem śródziemnomorskim

PARYŻ, 13. 7. PAT.

Specjalny wysłannik dziennika „Ex­
tclsior" w Szwajcarii donosi:

„Wczoraj uzyskałem w Zurychu in­
formacje, które jeśli zostaną potwier­
dzone, wywołają nową sensację. Włochy
mają podobno odstąpićNiemcom
port w Tr:eście na okres 10-ciu
lat. Odstąpienie dokonane miało by być
n warunkach dzierżawy. Rzesza o­
trzymać by miała prawo budowy w
Trieście nowych elewatorów i wielkich
doków oraz założenia bazy lot­
niczej. Wzniesione miały by być
również wielkie stocznie do budowy o­
kręiów. Faktem nie podlegającym wąt­
pliwości jest, że Niemcy przystąpiły o­
becnie do wielkich robót budowlanych
w porcie tricsteńskim.

Port ten od czasu przyłączenia Au­
strii do Rzeszy znajduje się, jak wia­
domo, w stanie zupełnemu zrujnowania.
Triest żył z handlu austriackiego, który

obsługiwała linia kolei żelaznej z Wie­
dnia do Triestu. Po przyłączeniu Au­
strii do Rzeszy cały handel austriacki
został skierowany na Hamburg i port

nad Adriatykiem stracił 1.200.000 ton i«
swego handlu. Powstaje pytanie: Czy
Niemcy są już teraz mocarstwem śród­
ziemnomorskim?"

Koncentracja wojsk włoskich
Obsługa specjalna

PARYŻ. 13. 7. (F)
W związku z wysiedleniem w ciągu

48 godzin cudzoziemców z prowincji Boi­
zuiio w Tyrolu włoskim i w związku z pro­
testem ambasadorów francuskiego I an­
gielskiego przeciwko temu zarządzeniu,
publikuje paryski „Ce Soir" sensacyjną in­
formację o właściwych powodach tego za­
rządzenia.

Opinie 2 dnia
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Csy to zapowiedziana niespodzianka?
fSt. Sz.) Przed kilku dniami mini­

ster propagandy Rzeszy, osławiony p.
Goebbels zapowiedział, że Niemcy przy­
gotowują światu nową niespodziankę,
niemal równocześnie ukazały się w pra­
sie sensacyjne pogłoski, jakoby Musso­
lini zgodził się wydzierżawić Niemcom
na lat 10 port w Trieście w zamian za
przesiedlenie Niemców tyrolskich do
Rzeszy. Wiadomość ta potwierdza się
obecnie w depeszy paryskiego dziennika
,Excelsior" z Zurychu i nabiera coraz
uiecej cech prawdopodobieństwa.

Gdyby oddanie Niemcom Triestu by­
ła faktem, Niemcy stałyby się państwem
śródziemnomorskim. Mając własną ba­
zę na Adriatyku, w jeszcze silniejsze kle­
szcze ujmą swego włoskiego partnera,
flotą swą będą zagrażać łącznie z flotą
wioską państwom bałkańskim, Turcji,
Ftfptowi, Południowej Francji i francu­
skim posiadłościom w Północnej Afry­

ce. Okrążenie Francji stałoby się zupeł­
niejsze, gdyby gen. Franco uległ presji
min. Ciano, który bawi obecnie w Hisz­
panii.

Zyskanie własnego portu na Adriaty­
ku ma dla Niemiec także duże znacze­

nie gospodarcze. Port triesteński obsłu­
giwał dawniej cały handel Austrii, po
aneksji zaś tego państwa przez Rzeszę
cały handel austriacki skierowany zo­
stał na porty bałtyckie. Niemcy pozba­
wiły swego sprzymierzeńca poważnych
zysków, a port w Trieście doprowadziły
do ruiny. Stan ten był jednak dość u­
ciążliwy dla handlu b. Austrii, to też
natychmiast po aneksji jej było rzeczą
widoczną, że Niemcy starać się będą
wszelkimi środkami o zdobycie Triestu,
portu najbliższego dla obszaru naddu­
najskiego.

W każdym razie Rzesza usadowiła
się już nad Morzem Śródziemnym. W
porcie triesteńskim Niemcy intensywnie
prowadzą prace nad rozszerzeniem u­
rządzeń portowych, budową bazy mor­
skiej, lotniska i elewatorów. Dowodziło­
by to prawdziwości pogłoski o odstąpie­
niu przez Włochy Triestu. Wiadomość
mówi wprawdzie o 10-letniej dzierżawie,
ale kto zna naszych zachodnich sąsia­
dów, ten wie, że tak cennej zdobyczy
nie wypuszczą już z pazurów. Zdobycz
tę okupili swą martyrologią chłopi ty
rolscy.

Według danych ,.Ce Soir" chodzi Wio­
chom i Niemcom o zrobienie z prowincji
Rolzano. graniczącej z przejściem przez
Brenner terytorium zarezerwowanego wy­
łącznie dla wojsk niemieckich i włoskich.
Pronieważ dotychczas dużo cudzoziemców
przebywało w tej prowincji, wszelkie ru­
chy wojska dostawały by się do windo­
mojci Francuzów i Angjików. W ten spo­
sób też dowiedziano się w Paryżu, że obec­niena'pograniczu francusko-wloskim na
Riwierze włoskiej rozlokowała się zmoto­

ryzowana dywizja niemiecka, która przy­
była z Wupperthal. a druga dywizja nie­
mieckiej piechoty • Westfalii przeszła
przez Brenner i została przetransportowa­
na do Libii.

W okolicach Grazu i Insbrucka skon­
centrowane zostały większe oddziały wojak
niemieckich oraz liczny materiał kolejowy
włoski. Oznacza to. ze kilka dalszych dy
wizji niemieckich uda sie w

najbliższym
c/asic na terytorium włoskie.

KUSZENIE gen. FRANCO

Hr. Ciano

VITT0RIA, 13. 7. PAT.
Ministrowie Ciano i Serrano Suner wy­

lądowali dziś po południu na lotnisku
\ittoria, a następnie udali się samochoda­
mi przez miasteczko Zaraux, gdzie byli
podejmowani przez miejscowe władze, do
zamku Ayete (w pobliżu San Sebastian).
Na zamku tym minister Ciano został przy­
jęty na audiencji przez gen. Franco, który

następnie wvdał na cześć gościa bankiet
SAN SEBASTIAN, 13. 7 . PAT .

Środowe spotkanie min. Ciano z gen
Franco trwało dwie godziny. Rozmowa to.
czyła się w cztery oczy. Żadnego komuni­
katu o przebiegu rozmowy nie wydano w
ciągu wieczora. Ogłoszenie komunikatu
oficjalnego oczekiwane jest w ciągu
czwartku lub piątku. Zarówno ze strony
włoekiej, jak i hiszpańskiej zachowywana
jest zupełna dyskrecja co do przebiegu
rozmowy.

SAN SEBASTIAN, 13. 7. PAT.
Minister Serrano Suner potwierdził,

że komunikat urzędowy o rozmowie po­
między gen. Franco a ministrem Ciano
udzielony zostanie prasie dopiero w pią­
tek. Jak słychać, spotkanie to nie dopro­
wadziło do żadnej pozytywnej decyzji, a
było jedynie nowym przejawem ścisłej
przyjaźni pomiędzy Hiszpanią a Włochami.
Nie wyklucza się możliwości ogłoszenia de­
klaracji, potwierdzającej wspólność poglą­
dów w dziedzinie ideologicznej i stawiają­
cej podwaliny pod współpracę kulturalną
i ekonomiczną, podkreślającej jednakże
niezależność polityczną i wojskową Iliszpa.
nii, której gen. Franco, jak wielokrotnie
podkreślał, zazdrośnie strzeże.

Sobota 15 lipca br. na placu Powstańca w Katowicach

śpiewa JAN KIEPURA
Ceny biletów od 1,70 sł do 10%60 it.
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Ostatnie telegramy
POLSKIE BOMBOWCE

POLECĄ DO ANGLII
Telecram trłosnff
LONDYN, 13. 7 . (S)

W połowic sierpnia bombowce an­
gielski* dokonają wielkiego lotu ćwi­
czebnego nad Polską. Samoloty angiel­
skie przepłyną na pokładzie lotniskow­
ca „Bałtyk". Po minięci.1 Danii bom­
bowce angielskie, cięższe i lżejsi* wy­

startują do lotu baz lądowania przez
Gdynią ponad wląkszymi mi astami
Polski, po czym wrócą na podkład lotni­
skowca. W locie tym wziąć ma odział
około 200 samolotów bombowych. Sa­
moloty polskie rewizytować mają z ko­
lei Anglię.

Samoloty francuskie
nad Anglią

LONDYN. 12. 7 . PAT.
Brytyjskie władze lotnicze czynią przy­

gotowania do drogiego lotu nad Fraucją.
który odbędzie się prawdopodobnie w przy­

K/łvm Hgodmu W locie tym weźmie u­
d-iał irifcej maszyn niz w locie wczoraj­
«. -v m Obliczają, ze załoga samolotów bry­

tyjskich w drugim locie nad Francją ..
niesie około 1000 lodzi, w tym 300 pilotów.
Jest rzeczą możliwą, ta samoloty dolecą
do morza śródziemnego.

Czynione aą również przygotowania do

Erzyjecia w krótkim czasie bombowcówaacasklcb w Anglii.

­<>0<>­

Żądania Japonii
pod adresem Anglii

Obsł uga spe cj al na.

TOKIO. 13. 7 . (F)
Pod przewodnictwem prezydenta rady

państwa ks. Konoe, odbyło się dzisiaj nad­
zwyczajne posiedzenie japońskiego gabi­
ne tu.

Min. spraw zagranicznych Arita zazna­
jomił członków gabinetu o uchwałach po­
wziętych na ścisła; radzie państwowej.
Min. Arita stwierdził, ze stanowisko Ja­
ponii na nadchodzącej konferencji brytyj­
sko-japońskiej w Tokio opierać się będzie
zasadniczo aa 2 punktach, a mianowicie!

1) Anglia uznaje nowe położenie w
Chinach i zaprzestanie działań antyjapoń­
skich, które byty przyczyną marnych za­
rządzań w Ticntslnle.

2) Anglia rozpocznie s Japonią ścJatą
współpracę w kierunku przywrócenia po­
rządku w Tientsinie i Chinach.

Min. Arita podkreślił, że Japonia jest
gotowa do rokowań, jednakże nie odstąpi
od wyżej wymienionych warunków.

Po uzyskaniu aprobaty rady ministrów,
Arita udał się po zakończeniu posiedzenia
do letniej siedziby cesarza celem sprawo­
zdania z przebiegu rady ministrów.

Wielkie manewry floty
Wielkiej Brytanii

LONDYN, 13 7. PAT.
Premier Chamberl ain, odpowiadając

d/iś w Izbie Gmin na interpelację konser­
watysty komandora Southby, czy W związ­
ku z ćwiczeniami floty brytyjskiej w sierp­
niu br. skorzysta się z tej okazji, aby po­
wołać do ćwiczeń również rezerwistów ma­
rynarki wojennej, oznajmił, łe 12 tysięcy
oficerów marynarki, należących do rezer­
wy oraz marynarzy emerytowanych będzie
powołanych na ćwiczenia, począwszy od
dnia 31 lipca br. celem jak najpełniejszego
•w\ korzystania ćwiczeń na morzu i w po­
wietrzu w sierpniu i wrześniu.

By zwiększyć sprawność flotv brytyj­
skiej — oświadczy! premier Chamberlain —
postanowiono włączyć do tych ćwiczeń jed­
nostki floty, znajdujące się obecnie na sto­
pie rezerwy. Okręty te będą w tym celu
połączone z flotą aktywną wód brytyjskich
w jedną całość. Decyzja ta pociągnie za
sobą powołanie na ćwiczenia dodatkowo
12 tysięcy oficerów marynarki wojennej w
stanie rezerwy i marynarzy emerytowanych
na podstawie specjalnej ustawy z r. b ., do­
tyczącej rezerw. Oficerowie ci i marynarze

PROTEST RZYMU W SPRAWIE
ALEKSANDRETTY.

Obi tuqa8pee jal na
RZYM, 13. 7. (F)

We Włoszech ogłoszono urzędowy ko­
munikat o wysłaniu noty do rządu francu­
skiego, w której rząd włoski jako współ­
mandatariusz składa daleko idące zastrze­
żenia w sprawie odstąpienia obszaru San­
dżakn Aleksandretty na rzecz Turcji. No­
ta została przesłana w dniu 10 bm. na dro­
dze dyplomatycznej.

NOWY DOM POWSTAŃCA
POZNAŃ, 13. 7. PAT .

Sprawa przyznania zlikwidowanego przez
władzo niemieckiego domu ewangelickiego.
Związkowi Powstańców Wielkopolskich zo­
stała już przesadzona.

Di (ti lej tfcytji powstanie w Poznania
Dom Powstańca Wielkopolskiego, w którym
obok pokoi gościnnych znajdzie i? lokal re­
stauracyjny, sekretariat i świetlica.

stawić się mają w swych miejscach służby
31 lipca. Każdy z nich otrzyma indywidu­
alnie nakaz stawienia się Przewidywane
jest, że ćwiczenia będą trwały przez cały
sierpień aż do trzeciego tygodnia września
Po tym za* po zredukowaniu okrętów z po­
wrotem do stanu rezerwy, wszyscy rezerwi­

ści w końcu września powrócą do domów
Premier Chamberlain oznajmił również.

że dnia 9-go sierpnia odbędzie się wielki
przegląd wszystkich okrętćw, powołanych
z rezerwy przed królem Jerzym w zatoce
Weymouth W rewii tej flot/ weźmie udział
około 130 jednostek floty.

­ooo­

Marszałek Śmigły * Rydz przemówi
6 sierpnia

WARSZAWA, 18. 7 PAT.
Kul minacyjnym momentem wielkiej)

rjazda 25-lecia Czynu Leg onowe-eo będzlo
przemówienie Wodza Naczelnego, Marsz.
Śmigły-Rydz przemówi w dniu 6 slsrpnia

po Mszy iw. polowej do wielotysięcznych
tłumów, zgromadzonych na Błoniach Kra­
kowskich. Przemówienie to oczekiwane go­
rąco przes calą Polsfcją, transmitowane bę­
dzie przez Polskie Radio.

STRASZNA KATASTROFA LOTNICZA
Obsługa specjalna

MADRYT, 13 7. (F)
W Andaluzji w pobliżu lotniska San Juan

wyihrzlyła się dzisiaj przed południem
straszna kataetrola powietrzna.

I.rcący na wysokości około 700 metrów
wielki bombowiec zderzył się z samolotem
ćwiczebnym, przy czym eksplodował zbior­
r.ik benzyny. Obydwa płonące samoloty ru­
nęły ns gmach fabryki chemiom*!, wywołu­
jąc poisz. Znajdujące się w fabryce liczne
m ateri ały wybuch owe i łatw opalne uniem o­

żliwiły jakąkolwiek akcie ratunkową. 9 lot­
ników-oficerów straciło życie. Hośó ofiar w
gmachu fabryki jest jeszcze nieznnaa.

WYBUCH NA LOTNISKOWCU
NORFOLK (st Vlrginla) 13. 7. PAT .

Wczoraj ns pokładzie lotniskowca „Renger"
nastąpi! wybuch, który spowodował pożar, uga­
szony dopiero po trzech godzinach. Kilku ma­
rynarzy zostało rannych przyczyny wybuchu
nie tą znane. Szkody, jakim uległy maszyny, są.
jak się zdaje, poważne. Przewidują, te lotni­
skowiec będzie musiał pójść do suchego doku.

Parcela jest!
Kiedy stanie „Dom Turystyczny"?

KATOWICE, 13 7.
W dniu dzisiejszym odbyło sie. posiedze­

nie Rady Miejskiej m. Katowic, na którym
uchwalono m. in. ułożenie normalnotorowej
Iimii tramwajowej Siemianowice — Katowi­
ce przez ul. Peow aJtów i ul. Bankową do ul.
Marsz. Piłsudskiego, oraz oczekiwane od
dłuższego czasu odstąpienie parceli wielk.

około 4000 m. kw. położonej przy ul. Zamko­
wej (półn. narożnik ul. Katowickiej) pod bu­
dowę „Domu Turystycznego".

Zarówno bliższe omówienie tych punk­
tów jak wszystkich innych uchwał dzisiej­
szego posiedzenia Radv Miejskiej, odkłada­
my do numeru jutrzejszego.

Sowieckie materiały wojenne
dla PolskiTel egr am włat nf

LONDYN, 13. 7 . (y)
„Daily Ezpress" donosi, że ambasa­

dor Raczyński upoważniony zost ał
przez rząd polski do podpisania układu
w sprawie sojuszu wojskowego polsko­
brytyjskiego. Po powrocie płk. Koca ro­
kowania zostały podjęte. Dotyczą one

przede wszystkim kwestyj współpracy
wojskowej i kredytów, które według
przypuszczeń korespondentów finanso­
wych niektórych pism wyniosą 50 milio­
nów funtów.

Polityczny korespondent „Daily Te­
leflraph" pizze, że według opinii londyń­
skich wdrożone zostaną niebawem rur­
kowania polsko-sowieckie zmierzają**
do ustalenia czy i w jakich rozmiarach
Rosja dostarczy Polsce materiały wo­
jenne w razie potrzeby.

Pożar dworca
w Warszawie

Tel eg ram wła snej
WARSZAWA, 13. 7 . (S)

Komisja ministerialna, badając przy­

czyny pożaru dworca głównego w War­
szawie w dniu 6 czerwca 1939 r., usta­
liła, że pożar zaprószony został przez
spawaczy, wykony wujących montaż
konstrukcji stalowych dworca oraz zwią­
zane z tym roboty, wchodzące w zakres
spaw alni ctw a.

Wskutek niezachowania przez spa­
waczy należytej ostrożności przy pracy
z płomieniem acetylenowym nastąpiło,
jak wyżej zaznaczono, zaprószenie o­
gnia.

Specjalna komisja określiła straty,
spowodowane pożarem na sumę. około
660 000 złotych. Śledztwo karno • sądo­
we w toku.

Król Zogu opuścił
Polskę

T«tt gram tełamy
WARSZAWA, 13. 7 (W)

Po sześciodniowym pobycie w Warszawie
opuścił dziś w godzinach rannych stolicę, uda­
jąc się w dalszą drogę na Zachód Liuropy via
Ryga były król albański Abmed Zogu * mał­
żonką, rodziną i iwitą.

Na dworcu zagnał byłego króla albańskiego
Zogu radca Dernałowicz z M. S. Z .

SZPIEGOWTE NIEMIECCY
ZUHTOH, 13 7. PAT

W procesie o szpiegostwo przeciw nsrodo
»ym socjalistom prsemswal dni prokurator,
tw.ardsąe aa podstaw.* ujawn onyeh oa prze­
wodź, t sądowym danych. Ze eekarteai opra­
wiali dsialalnosć sipiegowską w ramach orga­
nisacjl „wierni konfederaci", gndsąe w snw*>
reaaoio, neotralnoee I arrybneje pelltyene
Szwajcarii.

W konkluzji rwyeh wywodów prokurator do­
magał eie skarania oskarżonego Freie, jako
płatnege agenta Oeetapo, zaocznie na 8 lat*
c.czk eh robót . 10 lat pozbaw en a praw oby­
watelek.eh. oek Zandera aa 2 lata w.ęa-eais
i & lat utraty praw obywatelskich, a pozosta­
łych oskarżonych »a kart wazen.a od 2 do 1P
mesięcy 1 pozbaw en a praw na różne okresy
Ponadto prokurator tądal aresztowania odpo­
wiada)ąeefo • w&łnntei dnennkarza Schaepp.
lees sąd wniosek ten oddalił. Dzii przemawia/
będą obrońcy.

Dziś przyjeżdża
Kiepura

KATOWICE. 18 . 7.
W piątek o ffods. 22,50 pociągiem po­

śpiesznym z Wsrsazwy prsyjeżdża Jan Kir*
pora, który w sobotę dać ma wras s Gardą
koncert na F. O. N. Zainteresowanie kon­
certem jest bardso duże, prawie wszystkie*
bilety zostały rossprzedane.

POWAŻNA INWESTYCJA
CHORZÓW. 13 7. PAT

Rudzikie Gwarectwo Węglowe w Rudzie SV
przystąpiło do gruntowne! przebudowy płacz­
kami na swej kopalni. Przebudowa potrwa
czas dłuższy i kosztować będrie ok. 5 milionów
złotych. Płóczłtarnia otrzyma najnowocześnief
ue urządzenia tego rodzaju.

REGENT JUGOSŁAWII PONOWNIE
W LONDYNIE

LOKDIN. 13 7 PAT.
Książe, regent Paweł jugosłowiański i

księżna Olga w przyszłym tygodniu maja
przybyć do Londynu, Ks Paweł i księżna
Olga pożegnają księcia i księżnę Kentu, któ­
rzy w końcu roku udają się do Australii.

Ks Paweł — jak zaznacza Reuter — po­
zostanie w Anglii szereg dni i hęd-zie miał
możność: omówienia s brytyjskimi ministra­
mi sytuacb suropsłsaisi

NIE KOŃCZĄCE SIĘ ROKOWANIA
PARY*, 13 7 PAT.

W następstwie rozmów, jakie odbyły się w
uh. sobotę i niedzielę pomiędzy przedstawicie­
lami Francji i W Brytanii z jednej strony a
Mołotewem a drugiej strony, rządy francuski t
angielski prseereły w pełnym miedzy sobą po­
rozumieniu dodatkowe instrukcje dla swych
ambasadorów w Moskwie ,w celu kontynuo­
wania rokowań.

POWÓDŹ W CHINACH
TOKIO, 18 7 PAT.

Z okręjra Szicziaszwang w Chinach pół­
i-ocnych donoszą o katastrofalnych powo­
dziach, które nastąpiły po długotrwałych
deasosaok. Wiele osób utonęło. Powódź do­
konała wielkich spustoszeń. Komunikacja na
kolei Pekin — Hankau została przerwana.
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BELGRAD - SOFM/\fes±as±
SiosunkS bułgarsko-juyosłowiuńshie

Politykę niemiecką na Bałkanachspotkało nowe niepowodzenie.
Zarówno koła oficjalne, jak i sze­

roka opinia Trzeciej Rzeszy łączyły
wiele nadziei z wizytą premiera Buł­
garii w Berlinie. P . Kiosseiwanowa
przyjmowano z wielkimi honorami, a
stolicę udekorowano jak na przyjazd
monarchy. Jednocześnie cała prasa nie­
miecka podjęła gwałtowną kampanię,
popierającą dążenia rewizjonistyczne
Bułgarii i to zwłaszcza w stosunku do
Rumunii. Chciano niejako postawić pre­
miera Kiosseiwanowa w sytuacji przy­

musowej, obiecując poparcie żądań Buł­
garii wobec jej sąsiadów, w zamian za
podporządkowanie się dyrektywom
Berlina. Miała to być odpowiedź na so­
jusz francusko-turecki, osłabiająca jego
znaczenie, dążąca w prostej linii do
rozbicia porozumienia bałkańskiego.
Gdyby ten manewr się był udał, sytua­
cja Jugosławii stała by się nadzwyczaj
trudna, a jednocześnie powstałyby no­
we możliwości wywierania dalszego na­
cisku na Rumunię.

Komunikat urzędowy, wydany po
zakończeniu rozmów bułgarsko-niemie­
ckich, oficjalnie podlany zwykłą w ta­
kich wypadkach frazeologią, pozwolił
wyciągnąć tylko jeden konkretny wnio­
sek: Żadne nowe zobowiązania nie zo­
stały zaciągnięte. Sofia w dalszym cią­
gu zachowała pełną swobodę działania.

Nie wiadomo było jednak, czy mimo
wszystko Bułgaria nie zechce zastoso­
wać się chociażby do niektórych suge­
stii niemieckich.

Wątpliwości te rozproszyła zupełnie
konferencja, jaką odbył p. Kiosseiwa­
now w drodze powrotnej. Zatrzymał się
on na dwa dni w miejscowości Bied, po­
łożonej w pobliżu Brdo, gdzie przebywa
książę regent Paweł i odbył szereg roz­
mów z ministrem spraw zagranicznych I
Jugosławii, Cincar Markowicem. Komu­
nikat urzędowy wydany z tej okazji, nie
pozostawia miejsca na niedomówienia.
Jako naczelną zasadę stawia pogłębie­
nie między obu krajami współpracy, o­
partej na pakcie wieczystej przyjaźni,
zawartym w styczniu 1937 roku. Ma
ona w najbliższej przyszłości doprowa­
dzić do jak najściślejszego zespolenia
gospodarczego Bułgarii i Jugosławii.
Już te punkty świadczą o niechęci pre­
miera Kiosseiwanowa do rozległych,
lecz niebezpiecznych projektów berliń­
skich. Wysunięcie rewindykacji teryto­
rialnych wobec Rumunii lub Grecji nie
mogłoby iść w parze ze współpracą ju­
gosłowiańską. Białogród jest z Bukare­
sztem i Atenami w stosunkach niemniej
przyjaznych niż z Sofią.

POLSKA WYPRAWA W HIMALAJE
ZDOBYŁA SZCZYT NANDA DEYIf. — —-­T­: ymm
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Dalsze punkty są jeszcze wymow­
niejsze. Polityka niezawisłości i neu­
tralności najlepiej odpowiada według
tekstu komunikatu, interesom Bułgarii
i Jugosławii, jest również podstawo­
wym założeniem Porozumienia Bałkań­
skiego. Tak samo zresztą jak „utrzymy­

wanie przez oba kraje przyjaznych sto­
sunków ze wszystkimi państwami są­
siedzkimi".

W świetle powyższych oświadczeń,
rezultaty osiągnięte przez polityków
berlińskich, nie wydają się zbyt godne
uwagi. Bezpośrednie cele dyplomacji
niemieckiej na południowym wschodzie
Europy, skurczyły się ostatnio bardzo
wydatnie. Obecnie największym osią­
gnięciem, do którego dąży Trzecia Rze­
sza jest, by w razie zbrojnego konfliktu
oba państwa południowo-słowiańskie
zachowały neutralność. Berlin nie może
się dłużej łudzić. Propaganda niemiecka

wywołała w Jugosławii nadzwyczaj sil­
ną reakcję, przejawiającą się przy każ­
dej okazji. Na wiadomość o zamierzo­

• nym przesiedleniu kilku set tysięcy
Niemców z Tyrolu do Rzeszy natych­
miast odezwały się głosy domagające
się podobnego wysiedlenia Niemców z
Jugosławii.

Najlepszym wyrazem istotnych uczuć
Jugosławii jest wolny od ostrożności,
którą musi się kierować prozą urzędo­
wą, uroczysty adres studentów uniwer­
sytetu białogrodzkiego. wystosowany z
okazji polskiego „Dnia Morza

": „My
młodzież jugosłowiańska, przesyłamy
braterskiej młodzieży polskiej i całemu
narodowi polskiemu wieść, że i nasz na­
ród — nasza młodzież pójdzie drogą ho­
noru i sławy, drogą walki i obrony, dro­
gą którą powinni pójść wszyscy Słowia­
nie i inne zagrożone narody. Cudzego
nie chcemy — swego nie damy."
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POLSKA
WYPRAWA

W HIMALAJE.
Na zdjęciu tra­
garze t. zw. „ty­
grysi himalajs­
cy

" z plemienia
nepalskiego

Sherpa, uczest­
nicy akcji zdo­
bycia szczytu,
podczas postoju

Na zdjęciu Szczyt Nanda Devi Wscho­
dni. Widok od wschodu. Na lewo ciąg­
nie się długa i urwista południowa grań,
której szczyt został osiągnięty.

Baniasta inicjatywa
na śtąskim odcinku pcawiiczym

Z końcem ubiegłego roku powołana
została przez władze okręgu śląskiego
O. Z . N. specjalna komisja z zadaniem
stworzenia szerokiej płaszczyzny orga­
nizacyjnej dla wyzwolenia twórczej ini­
cjatywy śląskich kół prawniczych,
współpracujących z Obozem Zjednocze­
nia Narodowego. Kierownictwo tych
prac organizacyjnych powierzono p. me­
cenasowi Mieczysławowi Chmielewskie­
mu.

Kilka dni temu, w dniu 5 om., odbyło
się w sali T. C. L„ pod przewodnictwem
wicemarszałka Dr Włodzimierza Dą­
browskiego, zebranie organizacyjne ze­
społu prawników okręgu śląskiego O. Z .
N. Jest to bodaj pierwszy zespół tego
typu w Polsce, powstały w myśl nowych
koncepcyj organizacyjnych. Zaznaczyć
należy, że zamierzenia organizacyjne
Obozu Zjednoczenia Narodowego idą w
kierunku zorganizowania podobnych ze­
społów również na odcinku świata le­
karskiego (zespoły zdrowia publiczne­
go) i gospodarczo - inżynierskiego. Ce­
lem tej inicjatywy jest oczywiście wy­
dobycie i wyzwolenie wartości twór­
czych, jakie reprezentuje inteligencja
w przekroju zawodowym i wykorzysta­
nie ich w praktycznych poczynaniach
organizacyjnych.

Podkreślało się wielokrotnie stosun­
kowo słaby udział inteligencji w pracy
społeczno - organizacyjnej wszelkiego
typa. Sądzimy, że — chociaż nie wyłą­
cz ną

— to jednak jedną z przyczyn te­
go niewątpliwego przejawu, był brak
możliwości wyładowania zainteresowań
ściśle fachowych, górujących u wielu in­
teligentów nad wszelkimi innymi dzie­
dzinami zainteresowań. Moment ten u­
względnia inicjatywa zespołów specjal­
nych przy okręgach O. Z. N.

Tak pomyślany zespół specjalny pra­
wników ma przede wszystkim na celu
rozpatrywani* i opiniowania terenowych

zagadnień prawniczych w zastosowaniu
do podejmowanej inicjatywy politycz­
nej. Odcinek ten. niezmiernie bogaty w
możliwości, nie jest dziedziną jedyną.
Żyjemy w okresie wielkich przemian,
które nie mogą pozostać bez wpływu na
kształtowanie się prawa. Uchwycić sens
tych przemian i odczytać ich wymowę
dla instytucyj prawnych, to dalsze
wdzięczne zadanie. Już sama ideologia
Obozu Zjednoczenia Narodowego, rz u­
cając szereg konstruktywnych, nowych
myśli politycznych, wymaga dopełnie­
nia przez konstruktywną myśl prawni­
czą.

W dyskusji na zebraniu organizacyj­
ny m, na którym referat inauguracyjny
wygłosił p. mgr Wodzimierz Tucholski,
podkreślono również potrzebę zorgani­
zowania pomocy prawnej dla niezamoż­
nych członków O Z. N ., kwestię popula­
ryzacji nowego ustawodawstwa za po­
średnictwem odczytów i prasy itd.

W wyniku wyborów do zarządu pra­
wniczego zespołu okręgowego wybrano
na prezesa mec. Mieczysława Chmie­
lewskiego, na wiceprezesów: wicemar­
szałka Włodzimierza Dąbrowskiego, sta­
rostę Seidlera, senatora Wolfa, na sekre­
tarza mgr. Włodzimierza Tucholskiego
na członków zarządu pp. mec . Tchorze­
wskiego, rejenta Niecia, posła Bajorka,
naczelnika Dworzańskiego i mec. Każ­
mierczaka. Jednocześnie zaproszono do
objęcia kierownictwa zespołów obwodo­
wych pp.: mec. Tchorzewskiego (Kato­
wice • miasto), mec. Kaźmierczaka (Ka­
towice - powiat), rejenta Czuba (Pszczy­
na), rejenta Stefańskiego (Tam. Góry),
mec. Kubalskiego (Lubliniec), dr Biliń­
skiego (Bielsko), rejenta Adama (Ryb­
nik), mec. Cajkiewicza (Cieszyn), posła
Bajorka (Frysztat).

Pracy tej rokujemy duże widoki roz­
woju.

WNIOSKI
W „Police Zorojncj" znajdujemy interesują­

ce uwagi na marginesie zaanegt cieszyńskiego
przemówienia pik. Wendy. Na tle tego przemó­
wienia „Polska Zbrojna" sunje takie myśli:

Armia była, jest i będzie podstawą jed­
ności Narodu Polskiego, najświętszą tego
Narodu wartością i umiłowaniem Nie ma
i nie może być u nai różnicy pomiędzy Żoł­
nierzem i Obywatelem Armia pracy i ar­
mia walcząca, to jeden żywy organizm, pul­
sujący harmonijnym tętnem i ożywiony
wspólnym i jednakowo gorącym umiłowa­
niem i wiarą w Jednego Wodza.

W tej trudnej sytuacji. gdv do kłoptów i
wysiłków, związanych z odbudową tego zni­
szczenia i dewastacji, których dokonały na
naszym terenie zaborczy imperialiści — ów­
cześni entuzjaści ..Lebensraumów", docho­
dzą, jeszcze komplikacje międzynarodwe, nie
z naszych win wynikłe, nic możemy sobie
pozwolić na nic innego, jak na wspólny, gro­
madny i zdyscyplinowany wysiłek Nie stać
nas na indywidualnie pojęty a słodkiwy li­
beralizm, rozprzężenie i starania c beztro­
skie radosne życu dla pięknoduchów . sno ­
bizujących się „zachód, ią" kulturą inteli­
gentów! Musimy być czujni i mocno zorga­
nizowani w pogotowiu. Nie damy się za­
kłamać alarmistycznymi wrzaskami o ..mię­
dzynarodowym faszyzmie" Jest nam zupeł ­
nie obojętne, jak ktoś. obcy nam duchim,
wiarą i pochodzeniem nazwie nasze formy
ustrojowe, skoro celem tego ustroju jest,
obok dążenia dc wielkości, potęgi i dobro­
bytu całego narodu, również zadawanie cio­
sów wszelkim zaborczym ? 'resjom i imperia­
lizmotn, bez względu na to, czy są on- h­
•zystowskiego czv też innzgo pochodzenia.

D * REMNE ZABIEGI NIEMIECKIE
„Gazeta Polska" w tea sposób określa wy­

niki niemieckich zabiegów o pozyskanie Buł­
garii, której pre. -nier p. "iosseiwaaow bawił
ostatnio w Berlinie.

Usilne zabiegi Niemiec o pozyskanie so­
bie w Bułgarii sprzymierzeńca na Bałka­
nach zakończyły się zupełnym fiaskiem Na
marginesie nasuwa się tuta; dość ciekawa
uwaga. Doty za* Niemcy roszczeń buł­
garskich nie brały otwarcie w obronę, nie
chcąc się narażać pozostałym Bałkanczy
kom Obecnie zmieniły taktykę. Ich stano­
wisko, może b-rdziej pozytywne, nii by so­
bie nawet tego życzyli sami zainteresowani,
świadczy o tvm. że Niemcy przekonały się

i o ostatecznym upadku swych wpływów na
Bałkanach dążą teraz Je pokłócenia bał­
kańskich narodów, sądząc, że w mętnej wo­
dzie łatwiej zdoiają złapać zdobycz. Ale J
to im się nic udaje.

CO TO JEST „MARKTRAUM"?
W „Dzienniku Poznańskim" znajdujemy cie­

kawa syntezę niemieckich planów gospodar­
czych na terenie państw bałtyckich:

Według planów niemieckich, państwa bał­
tyckie mają być wciągnięte w ni.mieckł
„system obronny" W tym celu Rzesza go­
towa jest pójść państwom bałtyckim najda­
lej na rękę w dziedzinie ożywienia wzajem­
nych stosunków handlowo-gospodarczych.

Głównym zwolennikiem polityki bałtyc­
kiej Rzeszy i wciągnięcia państw bałtyckich
w jej orbitę jes' Alfred R senberg. W myśl
planów Rosenberga państwa bałtyckie sta­
nowić mają „p zestrzeń rynkową państv osi"
(Marktraum d Achse). Wyrażenie to zo­
stało po raz pierwszy użyte w niemiecko­
włoskim tajnym protokóle o wspólnej go­
spodarce wojennej obu państw Ostatnio o­
kreśleniem tym w odniesieniu do państw
bałtyckich posługuje się prasa niemiecka.
Marktraum jest synonime-n Lebensraumu i
oznacza, że dane państwo ma być całkowi­
cie zespolone z gospodarką państw osi, ni*
tracąc zasadniczo swej suwerenności. Do ta­
kich krajów niemieckiego „Marktraumu" za­
liczone zostały m. in Węgry, Bułgaria, Ru­
munia i ostatnio także państwa bałtyckie.

Nie poradzą na to płaczliwe utyskiwania,
czy mentorskie pouczania naszych rodzimych
zawodowych politykomanów, przysięgłych
grafomanów, demagogicznych publicystów 1
dywersyjnych bes.,erwiserów spod znaku ob­
cych agentur, którzy w pogoni za formą i
formułą, szukając dziury w całym, dawno
już zgubili treść i zapomnieli o najwyższych
wartościach Ducha Polskiego i najistotniej­
szych podstaw poNkiej racii stanu.

O

Sprostowanie
W artykule pt. „ Robotnicy na V*<BV

sy!
"
, w numerze 190 „Polski Zachodniej

"

z dnia 12 lipca 1939 r., zacytowaliśmy
omyłkowo wiersz pt. ,.Górnicy to moca­
rze"

jako „płód rozmyślań letniskowych
"

p. Vogla z Rudy Śląskiej. Omyłkę tę pro­
stujemy obecnie po stwierdzeniu, że
wiersz ten jest autorstwa p. Piotra Smie­
tany­Sokolskiego i opublikowany został
w pracy pt. „Sen Górnika — obrazek dra­
matyczny w 1 akcie"

a p. Vogel jedyny
go recytował.
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Święto narodowe Francji
manifestacją anglo~francuskiego braterstwa broni

FARTt, 18. 7. PAT .
Od noc*ą<\u lyg>1nia c*ły Parys żyje

przyholowanymi di DbfhÓil święte narodo­
»W 14 lipca, związanego tym IMOol *l>
110 Ic-.em rwwolneji francuskiej, powate.­
r.ini hymnu HNHfUl Mursylianki, oraz
trójkolorowego sztandaru narodowego repu­
blikifofcsjcwastktj.Punkiem cntrarnym uró­

sł : In.1/[• wirlku WOJ I workowa,
klori w tym roktl <'ik'l/.e liśj w rozmia­
rtebi li^snaifck <><i 10 lat Bedti* przypo­
minał* arlelki defilada iwycląetwa ro woj­
n.e hristowaj w lipcu 1111 rokn, W rewii
kajattenti orwttat udział poza wojskami
franousk :ir. równici. regularno oddziały an­

• ki rc w CI.M wtorku i środy przy­
bytj ui/ do Parysa: fi askadr lotniczych
• i -k anfielakichi batalion gwardii królew­

>n ourraany, bezpośrednio ix
eddaialani francuskich, aakAJ a/iearakialk aa­

| angielskie w «ryku bojowym otwo­
rzą wraz z samolotami francuskimi defila­
do przed prezydentem republiki. W defila­
dzie w(\-k franruek.h weźmie udział n<
tv'.ko armia terytorialna, lo-'z równie* od­
działy z wasyslkirh niemal kolonij francu­
skich, a w,ęc strzelców algierskich, tutie­
tanskich. marokańskich, senegalskich, indo­
cl ń-kch. madararskich. żuawów, spahi­
«ów, r legia, cudzoziemska, na czele która p<>
«az pierwszy wysyła i Afryki do Paryża od

czasu wojny światowej NtaHflw legionistów
ze sztandarem. Logia cudzoziemska była za­
równo w Marsylii przy wylądowaniu, jak i
w Paryżu, przed miotem niesłychanie taft*
erek owacy) tysięcznych tłumów, które na
Bllraek Paryża serdecznie, witnły spalone
słońcem afrykańskim oddziały h.alych kepi,
paffWdnM przez, kompanie saperów, no­
szących tradycyjne długie łir<xly.

Na uroczystości parysko przybyli i An­
glii: minister wo;ny, pierwszy lord admira­
licji, marszałek lotnictwa i szef sztabu ge­
neralnego, • z kolonii francuskich specjal­
ne delegacjo ludności Aljj.eru i Tunisu Po­
nadto na rewie przybędzie do Pary/a ba­
wiący obecnie we Frsncji sułtan Maroka.

Cały Paryż na trasie defilady został
wspaniale udekorowany ma«ztami i sztan­
darami narodowymi. Pod sklepieniem łuku
tryumfalnego na Placu Gwiazdy, pod którym
majduje sie grób Nieznanego kołnierza, za­
wieszono olbrzymi tróikolorowy sztandar
narodowy, tonący od dzisiejszego wieczora
w świetle reflrkterów. Na ratuszu psryrttlm
dokonano dz:ś podnie»it-n.a olbrzymiego
sztandaru narodowego Francji o powierzch­
ni HO metrów kwadratowych.

Po południu na wielkim placu przed pa­
jacem Trocadero odbędzie sic wielka demon­
stracja, w naaia której prezydent Francji
wygłosi przemówienia do narodu. Na prze­

mówienie to odpowio prezydentowi f przed­
stawicieli ludności francuskiej.

Obsług* specjalna
LONDYN, 13. 7 . (F)

Jutrzejsze święto narodowe Kraneji
Isjwawi w tym roku wielką manifestacją.
utia,ieIsko-francu*kieąo braterstwa broni,
lidyi uie tylko szef iinpcrislnego sstabu
generalnego generał lord Gort odbierze
wspólnie • (ten. Curuelia wielka defiladę
wujek francuskich, w obecności ealego sze­
NSJsl zaproszonych osobistości a posłem
Churchillem na ciele, ale w samej defila­
dzie wezmą udsial oddziały angielskie,
którym przydsielono zaszczytne miejsce
na czele defilady. Oddaialy składają się •
wyborowych kompanii pułków gwardyj­
i-ki.li: irlandzkiego, szkockiego i walij­
okirzo, wras a orkiestrą pułku gwardii
grenadierów i kobziarzy pułku gwardii
szkockiej, wssyetkie pod dowództwem puł­
kownika Drad»bava a gwardii szkockiej.

Niezależnie od tego w defiladzie wsś­
mie udział batalion piechoty marynarki
s orkiestrą. Dzisiaj wyjeżdża do Paryża,
aby wziąć udział we francuskim święcie
narodowym, szef sztabu lotnictwa worko­
wego gen. air Cyryl Newall.

Zamach na Gdańsk
spowoduje automatycznie wojnę

PARYŻ, 13. 7. PAT .
Orcan francuskich kól finansowych

»Capitale" aaniicszcza art\kuł czołowego
publicysty francuskiego Jotrph Kartbole­
my, w którym autor, zabierający stali?
głos na łamach „Temps", analizując spra­
ne gdańską, stuierdza, że każdy zamach
ze strony Niemiec na żywotne interesy
Polski wywołałby natychmiast automa.
i>< /nie wojnę., gdyż jest rzeczą uzgodnio­
ną, te Polska jest jedynym sędzią, eo do
decydowania o tym, ezy interesy naruszo­
ne są jej interesami żywotnymi.

Omawiając dalej eytuaeję Gdańska,
Bartliolemy dochodzi do wniosku, że nie­
miecka ludność gdań«ka nie ma prawa na
cokolwiek się uskarżać. Senat gdański

składa się a ósmych narodowych socjali­
stów i komunikuje się z kanclerzem Hitle..
rem bardziej bezpośrednio, niż jakikol­
wiek kraj muzułmański komunikuje aię z
kalifem świata muzułmańskiego. Niemcy
nie mogą się też uskarżać, że nie mają do­
stępu do Wolnego Miasta, mają oni ten
dostęp drogą morską, czego najlepszym
dowodem jest choćby zapowiedziana wi­
zyta niemieckiego okrętu wojennego w
ciągu tego lata. Mają też dostęp drogą lą­
dową, ponieważ mają 30 pociągów dzien­
nie. Poza tym — pisze dalej Bartliolemy
— Niemcy nie potrzebują Gdańska. Rze.
sza Niemiecka posiada tysiące kilometrów
wybrzeża i rozporządza portami doskonale
uiządzonyrai i w liczbie dostatecznej, ni­

gdy nie zapewniała ona Gdańskowi praw.
dziwego dobrobytu. Gdańsk zaś ekona­
micznie nie może obyć slą bes Polski. Je­
śli byśmy przypuścili, że haudel zaplecza
polskiego przestanie iść przez Gdańsk, to
port gdański musiałby zamrzeć, a wszyscy
kupcy niemieccy w Gdańsku, którzy wy­
brali senat narodowo-aoejalistyeany, mu­
sieli by po prostu zamknąć twe przedzie
bioratwa. Gdańsk — konkluduje Bartho­
lemy — nie może żyć bez Polski. Polska
nie może z drugiej strony posługiwać «iq
Gdańskiem, miastem o większości niemiec­
kiej, bez pełnej dobrej woli ze strony Nie­
miec. Stąd Wolne Miasto W konsekwencji
jest naturalnym terenem niezbędnej
współpracy między Polską i Niemcami.

Milion dolarów na FON.
ofiarność Polonii zagranicznej

WARSZAWA, 13. 7 . PAT,
Do redakcji P. A. T. napływają bez

przerwy meldunki ze wszystkich środo­
wisk polskich za granicą o wzruszających
dowodach ofiarności naszych rodaków na
dozbrojenie armii.

Polacy w Ameryce nie ustają w ofiar­
ności na obronę Polaki. Napływają stale
datki od organizacji, towarzystw, grup i
poszczególnych osób. mnożą się listy ofia­
rodawców, a sumy ofiar rosną. Oto jak po­
dawaliśmy ostatnio, suma ofiar Polonii
amerykańskiej na dzień 12 czerwca wyno­
siła 838.233,39 doi., a na dzień 29 czerwca
suma ta wzrosła do 925.486,55 doi. Z su­
my tej miasto Chicago złożyło: 281,275,55
doi. New York — 80.957,31 doi.. Detroit —
76.915,92 doi., Cleveland — 59881,01 doi.,
Pittsburg — 29288,32 doi. Milwaukee —
34.233.38 doi.. Buffalo — 29288,32 doi.,
Filadelfia — 25.756,22 doi., Scranton —
21.908,35 doi. itd.

Dowody wybitnej ofiarności na obronę
Polski złożyli rodacy nasi zamieszkali w
Schenectady (USA). Stworzono tam mię­
dzyorganizacyjny komitet funduszu obro­
ny narodowej, którv przeprowadził akcję
zbiórkową. Suma dotychczasowych skła­
dek Polaków w Schenectady wynosi
13.155.90 doi.

W jedną z ubiegłych niedziel na wszy­

Pogoda na piątek
Pogoda rloaeczaa o niewielkim zackmnrzc*

sin pray słabych wiatrach zachodnich, Tasaps­
antara ok. 30 et

stkich mszach w bazylice św Józefa w
Milwaukee (USA.) odbyła się zbiórka na
FON., w czasie której zebrano 1.038 20 doi

Stowarzyszenie parafii Wietrzychowice
w Chicago wyasygnowało niedawno ze
swej skromnej kasy 100 doi. na dozbroje­
nie armii.

Podkreślić również należy wielką ofiar­
ność Polonii należącej do parafi św. Stani­

sława w Omaha w stanie Nebraska. Ze­
brano w tej parafii ogółem 533 doi w go­
tówce Oprócz gotówki są składane rów­
nież ofiary na FON w postaci złotych
obrączek, pierścionków i bransoletek.

Zbiórka w środowiskach polskich w
Brazylii odbywa się nadal i to głównie za
pośrednictwem polskich pism wychodzą­
cych w Kurytybie.

SOt MO«$2V«SKA kia WODC OORZKA
MOa»ZVNSK.A. l%śm* w e»iekeek • saleeeea ea4e*Mr«KPRZY emoso*

Syria — królestwem
Państwa osi wichrzą w Arabii

STAMBUŁ, 13. 7 PAT.
Jak dono«l korespondent stambulskiego

pisma „Dzumhuriyet" w Bejrucie, Francja
po likwidacji zatarcu o Hataj ma powziąć
ważne decyzje w sprawie swej przyszłej po­
lityki w Syrii. Między innymi rząd franen­
s%l ma sie, nosić z zam arem ogłoszenia mo­
narchii w Syrii, powołując na tren nawaga
królestwa jednego z ksiąaąt arabskich.

Z drugiej strony od dłuższego czasu jerł
wysuwana na przyszły tron syrvj«ki kandy­
datura emira Transjordanii Abdutaha. popie­
ranego przez W. Brytanię. Kandydatura ta
ma zwolenników i w samej Syrii, przede
wszystkim wśród opozycji dr Szahbendera,
który niedawno osobiście bawił na czele li­
cznej delegacji w Ammanie i został tam m­
der uroczyiciP 7>r7"jety przez emira Abdu­
laH

Projekty powyż^e napotykają na sprze­

ciw ze strony króla Hedaaam Ibn Sauda, Wó­
dy od dluższpgo już czasu dąiy do połącze­
nia ziem arabskich pod swymi rządami Jak
wiadomo, występuje on ostatnio przeciwko
polityce angielskiej w Palestynie („Biata
Księga") i francuskiej w Syrii, domagajao
aią nadania natychmiast obu tym krajom
niepodległości. Ma on korzystać z poparcia
państw „osi" w swych zamierzeniach pan­
arabskich. Tą właśnie okolicznością tłuma­
czą niedawną wizytę rrrzedaiawieiela króla
Hm Sanda, Halida al Karakali w Berchtes­
gaden n Hitlera i w pajacu Weneckim a
Museoliniego.

Ibn Saud obawia sio według dziennika,
ta powołanie na tron syryjski emira Abdul­'aha może wzmocnić stanowisko dynasłi.
Ha,8iemitów wobec domu Saudów, współza­
wodniczących o wpły.ry w świece arab­

1$ Arabek spłonęło
CAJABLAM0A. 18 7. PAT .

Nadeszły tu z centralnego Maroka newa
wiadomości e pożarach, których pastwą pa­
sły tyaiayaa hektarów, pokrytych stogami
paienicy. łączmienia i owsa za świeżych
akietów.

Ostatnio wybuchł groźny pożar, s-powo­
doKany nieostrożnym rozpaleniem ogn.tka
na polu w pobliżu miasteczka Camp Mar­
chand, zagrażając poważnie zabudowań ora.

Przedsięwzięto natychmiast bardzo ener­
giczne środki, celem zabezpieczenia maste­
czki oraz umiejscowieniu pożaru Na razie
niebezpieczeństwu zapobietono. lecz ftywtti
strawił przeszło 6.000 hektarów zliorów,
prsyeayniająo szkody na przaaało 10.000.000
franków.

W płomieniach zginało 18 osób. przewa­
żnie kobiet Arabek. Zachod/i obawa że licz­
ba ofiar zw.^kszy się, gdyż me )e«rt znany
loe 40 oeób, które zginęły. Spośród ludności
europejskiej został ciężko poparzony za«tęp­
ca szefa danego rejonu, inspektor pracy oraz
dwórh żandarmów gzkody ponieśli przewa­
żnie wieśniacy arabscy, którzy byli nieuhtr­
pieczeni, zaś koloniści europełscy których
cztery fermy zostały strawiona wraz ze
zbiorami, byli asekurowani.

Prawnicy
i dziennikarze

litewscy
KRAIÓW, 18 7. PAT

W noey za środy na czwartek przybył*
io Krakowa bawiąca w Polsce wycieczka
prawników litewskich W salonie recepcyj.
r.vm krakowskiego dworca kolejowego gości
litewskich powitał przedstawiciel miasta
ławnik dr Kuhn. oraz dr Grabowski (mie­
niem stowarzyszeń a prawników admimstrą
cyjnych Goście litewscy z dworca kolejowe­
go udali się do przygotowanych apartamen­
tów w hotelu francuskim.

W czwartek goicie zwiedzali cenniejsza
zabytki miasta oraz udali się do salin we­
liekich Jutro M bm. w godzinach popołu­
dniowych crośc.e litewscy opuszczą Kraków,
udając się w drożę powrotną do kraju.

Do Krakowa przybyła również wyciecz­
ka dziennkarzy litewskich dla zwiedzenia
miasta Goście litewscy są serdecznie wita­
ni w Krakowie, g/lzie U nader żywe trady­
cje współpracy litewsko-polskiej.

Płonący samolot
SEWILLA, 13. 7. PAT

W pobliżu lotniska spadł w płomie­
niach wczoraj wkrótce po starcie samo­
lot komunikacyjny, obsługujący linią
Sewilla — Madryt. Płonący samolot ru­
nął na gmach fabrvki chemicznej, po­
wodując jej wybuch. Załoga i pasażero­
wie samolotu.których Ucrba nie została
jeszcze ustalona, ponieśli śmierć. Opa­
nowanie pożaru w fabryce, wywołanego
przez 'vybuch. było utrudnione z powo­
du braku wody.

Kronlku

— PrzewAdes stronnictwa narodowo-eocfalU
styesnego w Odaasks Forster adal sią samolo­
tem doftfonaehiaaa,eelesr wsiecia adsiala w
nroczystoseiaeh dni sstnkl niemieekle|.

— PóJołicjaloa agoneja włoska „lafor" ko­
montnjac dek'arscj» Chamberlaina w labie Omiń
ooaala U lako amlarkowaaą.

— Sterewiee ..L, IM Oraf Zeppelm" wystar­
tował w Izodi srleraór de nowel podróży pr6b­
ne|, którs potrwaó na lt godstn. Sterewiee prse*
leelsJ w noey nad Kolonia, •dająe sit w kle*
ranka pofneenym.

~~ W krótce ma wyjechać de Berlina i Rry­
san hlsspaaske m'»ja teehaiosaa, siośona s I
ofloerow hlsspanskiege sstsaa generalnego, te.
proesoayeh prses rsądy niemiecki i włoski. MU
s|a aabawi w Hietaeseoh 40 dal, a we Wloeseeh
20 dni.

— Tsmperatara w Maaryeis w dala wese­
rajszym wynosiła 44 et Jedenaście osób smard
aa skntek perałenia słeneesnege.

RUTKOWSKI MA DOŚĆ POLITYKI?

Jak aię dowiaduje Polska Ajencja In­
formacyjna b. redaktor „Małego Dzienni­
ka", b. kierownik Związku Młode! Polski
i b. wydawca „Falangi", p. Jarzy Rutkow­
ski wycofał aią obecnie całkowicie z po­
lityki, obejmując stanowisko urzędnika w
ładnej i warszawskich fabryk.
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Przed 150 laty zburzono Bastylie
14 lipca pod znakiem koalicji franko-brytyjskle!

W roku ubiegłym, H lipca upłyną) pod
znakiem „Entente Cordiale" wobec bli­
skiego wówczas przyjazdu angielskiej pa­
ry królewskiej. Święto narodowe Francji
przemieniło się wówczas w radosne święto
francusko-brytyjskie. W roku bieżącym,
14 lipca stanie się wielką demonstracją so­
lidarności wojskowej obu mocarstw, które
utworzyły front antyniemiecki.

Na murach Paryża rozlepiono wielkie
afisze, nawołując do świętowania 14 lipca
pod znakiem przyjaźni francusko-angiel­
skiej. Po raz pierwszy po Wielkiej Wojnie
w defiladzie wojskowej wezmą udział od­
działy gwardzistów i grenadierów angiel­
skich, którzy przybędą do Paryża. W rewii
na polu Marsowym wezmą udzi ał dwie
kompanie grenadierów angielskich z orkie
strą w sile 325 ludzi. Jednocześnie lotnic­
two brytyjskie w liczbie 9 eskadr szybu­
jących nad Paryżem w dniu 14 lipca, zade­
monstruje swoją siłę i jedność w ramach
frontu anglo-francuskiego.

W opinii francuskich mas, w ciągu ostat­
niego roku dokonała się głęboka przemia­
na. Zmieniły one radykalnie swój stosunek
Hu Anglików. Wprawdzie wizyta angiel­
skie) pary królewskiej pozostawiła wraże­
ni- niezapomniane, jednak było jeszcze
wtedy wielu Francuzów, którzy w głębi
duszy odczuwali pewnego rodzaju nieuf­
ność w stosunku do sojusznika. Bal Byli
nawet i tacy, którzy głośno twierdzili, że
Francja prędzej dogada się z Włochami,
niż z Anglikami.

O tym, jak sprawa wygląda dzisiaj, naj­
lepiej można było się przekonać z mowy
ministra wojny, Horę Belisha, wygłoszonej
na bankiecie stowarzyszenia France-Gran­

Przetaczanie krwi
osób zmarłych

Medycyna rosyjska i angielska stoi na
stanowisku, że najidealniejszą krwią do
transfuzji jest krew osób zmarłych.

Krew pobiera się w 2—4 godzin po
śmierci, w tym czasie bowiem krew nie
jest jeszcze zakażona. Krew, pobrana w
tym czasie, nie krzepnie i da się przecho­
wywać przez kil^a tygodni, nie tracąc
swych życiodajnych własności.

Jedyną ujemną stroną tej metody jest
to, że wielu chorych odnosi się do krwi,
pobranej z trupa, z obrzydzeniem.

W Rosji jednak, gdzie profesor Judin
dokonał 1000 tego rodzaju przetoczeń,
chorzy oświadczali, że jest im zupełnie obo
iętne, skąd krew pochodzi. W zachodnio­
europejskich krajach pacjenci są bardziej
wrażliwi.

de Bretagne. Oczy obecnych błyskały ra­
dością, gdy Horę Belisha w nienagannej
francuszczyźnie opowiadał o głębokiej
przemianie jaka dokonała się w opinii an­
gielskiej:

„Musimy wam przyznać rację —
mówił — byliście przezorniejsi od nas.
Ale tym razem nie czekaliśmy do wy­
buchu wojny, aby postawić naszą armię
obok waszej armii, dzisiaj bezwzględ­
nie najpotężniejszej na świecie".
Trudno opisać entuzjazm, jaki porwał

Francuzów, gdy Horę Belisha powiedział:
„Armia angielska miała zaszczyt od­

być manewry pod waszym generałem
Gamelin".
Zaiste dużo się zmieniło. Hymn „God

save the King" obok „Marsylianki" i słyn­
nych marszów wojskowych, jak „Sambre
et Meuse", jest dzisiaj we Francji lak po­

pularny, tak bliski szerokim masom, jak
jest nią armia francuska, wspaniały, har­
towny puklerz, chroniący Europę wespół
z sojuszniczymi siłami zbrojnymi Wielkiej
Brytanii i Polski przed naporem fali Hun­
nów g erm ański ch.

Dzień 14 lipca, święto Republiki, będzie
w reku tym potężną i jednoczącą wszyst­
kich Francuzów manifestacją pod znakiem
jedności i solidarności sił zbrojnych. An­
gielscy Tommies, kroczący w zwartym
szeregu obok francuskich „pi ou- piou" to
mocna przestroga dla jednych, krzepiący
symbol dla drugich.

Poza tym niezapomnijmy, że w bieżą­
cym roku upływa 150 lat od chwili zburze­
nia Bastylii, skąd wzięło ooczątek francu­
skie święto narodowe. Tym więc donio­
ślejsze będą tegoroczne manifestacje fran­
cus ki e.

W dniu 12 b. m . rozstała się z tym swatem nasza długoletnia współpracowniczka

ŚP. Anna Baeianka
W Zmarłej straciliśmy gorliwa i sumienną pracowniczkę toteż pamięć o niej zacho­

wamy na długo.

Górnośląska Wytwórnia Chemiczna Spółka Akcyjna
Rada Nadzorcza Dyrekcja

Szukali skarbów a odkopali starożytne miasto
Wieśniacy przypadkowymi archeologami

W okolicy Strugi nad jeziorem Ochridi
w południowej Jugosławii praa c nad sama.
granicą jugosłowiańsko• grecko- bal
przypadkowo odkryto stan-żytne BI MtO lii­
ryckie, o którym dotychczas historycy n.c
nie w-iedzieli.

Już od szeregu la' archeologowi^ Mu/f­
um Księcia Pawia w Białogrodzie prowadź ­
li prace wy kopa li-ko we w poszukiwaniu śla­
dów grecko-rzymskiego miasta Herakiei.
Prace te zaintrygowały miejscowych wieś­
niaków, którzy me orientując się z kim mają
do czynierisa sądzili, że „panowie z B.alo­
grodu" poszukują ukrytego ltot«gO --karbu
Wobec tego kmiotkowie zaczęli prowadzić
poszukiwania za rzekomym skarbem na
własną rękę. Prace ich dały wprawdzie r. e
taki rezultat, jakiego by pragnęli, ale z punk­
tu widzenia naukowego wręcz rewelacyjny
Mianowicie pod wsią Radów.eze wieśniacy
oik>pali szereg grobów z tpokj siaro-iliryj­

>k:ej tj. z III i II w.cku praed Chrystusem.
W grobach znalez.ono szczątki kolei
kich. rozmaitą broń i przedmioty użytkowe
z selaza i brooza.

W czas;o dalszych prac wykopalisko­
wych w pobliżu tego cmentarzyska znale­
ziono ślady jakiegoś miasta, o którym do
tychczas me było wzmianki w historii. M.a­
sto to najprawdopodobniej pochodzi z okre­
su maccduń>k.Lgo i iliryjskego państwa.

U'­ (maków oczywiście nie iatsieacwalz,
ani historia, an; archeologia, gdyż ciągło
myśleli o skarb e. I rzeczyw .ic.e wśród bez­
użytecznych ich zdaniem a bezcennych dla
uczonych przedmiotów, znaleźli przedmioty
i oztiol > .•• ­ /••-••go złota, między innymi
naszyjnik niezwykle kunsztownej roboty, w
którym było wprawionych 35 mb.nów Na­
szyja.k ten wieśniacy sprzedali skwapliwo
jakiemuś wędrownemu handlarzowi za 40
tya dynarow.

Popularność obu dyktatorów
Museolini, który jest bard/o czuły aa

punkcio swojej sławy i poaularapad polec i
włoskim placówkom dyplomatycznym ze­
branie wszystkich wycinków i karykatur ja­
kie ukazały się w ostatnim okre­;e od mar­
ca br. o nim i kanclerzu Itzeszy. Porówna­
nio wypadło dla kfussoUniegO nie/byt pocie­
szające. Na każdo 100 fotografii, notatek
prasowych i karykatur 80 poewiecoayea by­
ło kapelanowi Ramy, z tylku 20 Mu^soii­
iiitiiiu.

Przepowiednie o granicy polsko­

W roku 1881 pewna wróżka duńska
przepowiedziała dokładnie przyszłość Eu­
ropy w najbliższych 100 latach. Jak dotąd
— podobno — wszystkie jej wróżby się,
sprawdziły, łącznie z 7 wydarzeniami pod­
czas wielkiej wojny i po wojnie. Wedle tej
przepowiedni w r. 1943 powstanie wspólna
granica polsko-duńska — i to lądowa! —
Duńczycy pokazują nawet na mapie, jak ta
granica ma wyglądać.

Oczywiście, można traktować żartobli­
wie wszelkie przepowiednie. Ciekawa jest
jednak ta koncepcja, niepozbawiona pew­
nych podstaw historycznych i językowych.
Już w XIII wieku Duńczycy osiedlili się
na całym dzisiejszym pobrzeżu Bałtyckim.
Cały Szlezwig i wszystkie ziemie na pół­
nocny wschód od Elby aż po Szczecin,
Odrę i dalej nawet na Wschód nad mo­
rzem — zamieszkiwała ludność duńska,
pomieszana z tubylczymi plemionami sło­
wiańskimi. Do dziś dnia pozostały wyraźne
tego ślady. Do dziś dnia na całym tym wy­
brzeżu ludność mówi językiem zwanym
przez Niemców ..plattdeutsch", o wiele
podobniejszym jednak do języków skan­
dynawskich, niż do niemieckiego.

Może się więc zdarzyć — choć wygląd*
to nieprawdopodobnie — że ludność nad­
bałtycka, mówiąca od wieków swoim ję­
zykiem, a pozostająca dziś bez reszty w
mocy junkrów pruskich, obudzi się jedne­
go dnia. Może się również zdarzyć, że
prawy brzeg Odry przybierze to samo obli­
cze polityczne, jakie miał przed wiekami
i na nowo odżyją stare historyczne nazwy
Szczecina, Kamienia, Kołobrzegu itd.

Historia nie powstaje z przepowiedni,
istnieje jednak Nemezis dziejowa.

131-letni Serb
W miejscowości Ribar w południowej

Serbii żyje stary mahometanin, który we­
dług oblic/eń ma conajmnioj 131 lat. Matu­
zalem ten brał udział w powstaniu bośniac­
k. -^go władcy feudalnego Hus-eina Graźde­
wicza, przeciwko sułtanowi w 1832 roku.
Starzec czujo się iaKCM względnie rzeżko
i p triada świetną pamięć. Pozostawił on po
­obie 300 potomków.

B.milRPMiY-Pcuies-ć
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Spędzały prawie cały czas w aparta­
mentach Kitty, rzadko ukazywały się w
jadalni, na pokładach. Co wieczór przy­

chodziły tylko do baru. Kitty zakupiła w
Paryżu mnóstwo wspaniałych książek, mię
dzy innymi luksusowe wydanie „Rewo­
lucji Francuskiej" Thiersa. Georgette mu­
siała jej czytać na glos całe stronice; po­
rwana tekstem deklamowała z pasją, nie­
mal z pianą na ustach słynne mowy Ma­
rata, Robespierre'a, Dantona. Miała przy
tym iście szatański wygląd. Kitty siedzia­
ła sztywno na kozetce; blado-niebieskie
oczy patrzyły nieruchomo, uszy nabiegły
krwią, delikatne nozdrza płonęły. Jak
gdyby była członkiem straszliwego try­

bunału, który skazał na śmierć Ludwi­
ka XVI. Król musi umrzeć. Łotr oszuki­
wał naród. Ale Maria Antonina nie po­
winna być straern?. Nigdy. pr7r";gdy!
Jest niewinna. Kitty czuje się Marią Anto­
niną.

Oto ją wiozą na szafot wśród okrzy­

ków tłumu, oto umiera ze iłowami: za­

tnijcie mi głowę, aby oczy moje nie pa­
trzyły dłużej na hańbę Francji!

Dosyć już tego! Zielonkawa twarz
Kitty była mokra od łez, ale Georgette
nie wypuszczała książki z ręki, szalała da­
lej .

— Będziecie podpr>rą rewolucji!
— Dosyć już, dosyć — mówiła Kitty;

objęła przyjaciółkę.

Ekscelencja Leukos i Plarper junior
spacerowali razem po pokładzie. Gdzie
oię podziewają panie?

Ekscelencja znał sześć słów angielskich,
Harper umiał parę zdań po francusku.
Harperowi dawali lekcje najwybitniejsi
nauczyciele języków, ale wysiłki ich po­
szły na marne — uczeń był dziwnie tępy
i niepojętny.

— Mon cher ami! — bełkotał Lcuko<.
— Pozwolę sobie narzkicować panu prze­
krój sytuacji gospodarczej państw bałkań­
.«kich. Rozumie pan?

— Ali right! — odpowiadał Harper
kierując swe kroki w stronę baru.

Leukos otworzył drzwi, nie chciał
wejść pierwszy. — S'il vous plait, mon
tres cher ami! — Bogactwo to potęga,
przed którą należy mieć respekt!

— Niechże pan wejdzie pierwszy!
— Nie. nie, nigdy! Proszę pana bardzo!
Harper wziął ekscelencję pod ramię i

wepchnął do baru, śmiejąc się serdecznie.
Zamówił dla siebie whisky, dla Leukosa
Vichy. Staruszek wyglądał okropnie, cerę
miał ziemistą, zielonkawą. Obmacywał
ostrożnie brzuch, skarżył się na boleści.

— Otóż, drogi przyjacielu! — zaczął
— Bałkany eksportują świnie, kukurydzę
i tytoń. Rozumie pan?

Harper kiwa} głową, choć nie rozumiał
ani słowa. Myślał o młodej Fran^uzeczce.
Bardzo miła i nie taka nudna, jak inr.c ko­
biety. I nie kosztowałaby zbyt wiele mie­
szkanie w Nowym Jorku i jakieś dwa ty­
siące dolarów miesięcznie. Tak ją otakso­
wał. To jeszcze nowicjuszka, jeszcze nie
zepsuta. Powiedziała mu, że ma oczy hip­
notyzera, że się ich boi. Oświadczyła da­
lej, że mógłby ją uśpić kilkoma dotknię­
ciami. I cóż się stało, gdzie ona teraz jest?
U Kitty! Zawsze, ta Kitty!

— Czy siostrzenica pańska przyjdzie
dziś do stołu?

— Nie wiem, nie powiadziała mi.
— Miła ta pańska siostrzenica, bardzo

miła!
— Ach, merci, merci!
— Mam jedna!: wtałenk, że pan za

wiele jej podwala. Czy nic wiadomo panu,
kto to taki, ta Kitty Sullivan?

— Za wiele jej pozwalam? —- Leukoi

rozłożył ręce. — Cóż robić, m'orlość ma
swoje prawa! — Ale Georgette to złota
serce!

VX.

Ewa umówiła się z komendantem Ter*
husenem, że o dziewiątej zjedzą w ści­
słym kółku kolację. Gdyby to od niej za­
leżało, spędziliby ten wieczór, tylko z
Witem. Ale nic chciała robić przykrości
miłemu, pociągającymu Tcrhusenowi.

Ubrała się wcześnie, o wpół do dziewic
tej stała już przed wielką toaletą. Aby za­
bić czas, próbowała trochę poczytać, ale
nic była zdolna się skupić.

Nie, nie była zadowolona ze siebie,
żałowała i wstydziła się swego postępowa­
nia. Była bezlitosna, okrutna. Ileż to razy
oburzała się na małostkowość kobiet! A
sama postępowała jak najgorsza mieszcz­
ka. Przyjęła Kinsky'ego oschle, zimno. To
prawda, że dotknął ją kiedyś bardzo, ale
działał przecież pod wpływem niepoczy­

talnej zazdrości. Na pierwszy rzut oka
mogła stwierdzić, że nerwy jego są w
okropnym stanie. Nie ulegało wątpliwo­
ści, że był nieszczęśliwy, choć starał się za
wszelką cenę to ukryć. A ona była szczę­
śliwa. Czy nie należało więc znaleść dla
nieszczęsnego kilka serdecznych słów?
Zemdlał, wyszedł chwiejąc się, a ona po­
zwoliła mu odejść, nie powiedziała do­
brego słowo.

Tak, bezlitośnie obeszła sic z człowie­
kiem, któremu tyle, a może wszystko za­
wdzięczała. Nie powieem! : — zostaA
jeszcze chwilę, wypij szklankę « ody. Tak
tię nawet nie traktuje natrcta«;jo żebraka!
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BURZA W DOMU
Przekład autoryzowany z angielskiego Karoliny C^erwerlyfftsMe/

10) (Ciąg dalery)
— Czy chcesz powiedzieć, źc Karol

jest dobry dla mnie? 2e on się nade
mną lituje?

Lallie zarumieniła się.
— To dopierol Jak ja będę musiała

uważać, rozmawiając z tobą. Burzo —
zaśmiała się, a potem dodała poważnie:
— Karol wie, że twoja matka nie jest
bogata i naturalnie zrozumiał chęć ma­
my przyjścia wam z pomocą. To jest,
widzisz... on uważał to za bardzo ładny
gest ze strony mamy. Ale jak ciebie zo­
baczy, ucieszy się z całkiem innej przy­
czyny.

— Rozumiem — odparła Burza tro­
chę sztywno.

— O, moja Burzo, tylko się nie obra­
żaj!

— Nie obrażam się. przeciwnie, je­
stem rada, żeś mnie poinformowała.

— Przede wszystkim cały projekt
mamy mógł być nieudaną imprezą, prze­
cież mama ciebie nie znała, a gdybyś
była okropna, nieznośna? Mama dużo
ryzykowała!

— Jaki mógł być więc ekwiwalent
tego ryzyka? — pytała Burza, starając
się wybadać, jaki efekt wywołają jej
słowa.

— Masz tobie! Wszystko popsułam I
I to w chwili, gdy chciałam, abyśmy by­
ły przyjaciółkami od serca.

— Nie nie popsułaś — odpowiedzia­
ła Burza, zmieniając całkowicie ton —
nawet nic mi nie powiedziałaś, czego
bym się już nie domyślała. W rzeczy sa­
mej pan Tudor okazał się bardzo łaska­
wy, zgadzając się na mój pobyt w jego
domu. I ty byłaś bardzo dobrą, przyj­
mując mnie tak serdecznie...

A więc Krystyna nie tylko brała pie­
niądze za szaprenowanie jej, ale wma­
wiała w córkę i męża, że czyni to ze
szlachetnych pobudek. Panna Atherton
oburzała się na Krystynę. Czemu, jeśli
aż tak potrzebowała pieniędzy, nie mia­
ła odwagi wyznać mężowi prawdy o u­
kładzie z Daisy? Czemu narażała ją,
Burzę, na tak fałszywą pozycję? Ach!
jak żałowała, że obiecała matce dyskre­
cję! Jak chętnie otworzyła by oczy za­
ślepionemu mężowi Krystyny na poczy­
nania ubóstwianej żony!

,.Co za miły człowiek" — pomyśla­
ła Burza, gdy przed samym obiadem
witał się z nią serdecznym uściskiem
ręki i spojrzeniem pełnym szczerej ży­
czliwości. Tak ją ujął swym obejściem,
że natychmiast polubiła go bez zastrze­
żeń. Gdyby miała wybierać ojca, wy­
brałaby tylko takiego. Siedziała obok
niego podczas obiadu i prowadziła z nim
tak przyjemną rozmowę, że nie zwróci­
ła uwagi na resztę uczestników, dopiero
uszczypliwa uwaga jednej z zbliźniaczek
wciągnęła ją do ogólnej konwersacji.

— Będziemy musieli założyć towa­
rzystwo ochrony malarzy przed okru­
cieństwem płci pięknej! Spójrzcie na
Linkmana, jak się wpatruje w Burzę!

— Postanowiono — odpowiedziała
jej siostra. — Burza będzie odtąd za­
praszana na obiady w masce, żeby u­
chronić Linkmana od głodowej śmierci.

Obie wybuchnęły głośnym śmiechem,
zarażając nim resztę towarzystwa.

— Przy dzisiejszym niskim stanie
sztuki angielskiej, nie możemy pozwo­
lić na stratę obiecującego malarza —
dodała Monika.

Burza mimowolnie spojrzała na mło­
dego artystę, patrzył na nią w dalszym
ciągu niepoiuszony chichotami sąsiadek
i odezwał się z całą prostotą:

— Pani chyba nie będzie mi miała
za złe, że patrzę na nią?

— Nie, nie mam nic przeciwko temu,
jeśli pan nie ma nic przeciwko temu, że­
by umrzeć z głodu.

Obejmowała go wzrokiem pełnym
przyjaźni. W jego szeroko rozstawio­
nych, dużych wyrazistych oczach, które
zdawały się więcej widzieć niż inne, by­
ło coś wzbudzającego zaufanie.

— A ja — odpowiedział — nic nie
będę miał przeciwko temu, żeby umrzeć

z głodu, jeśli pani mi pozwoli wciąż pa­
trzeć na siebie.

— A ja znowu nic nie będę miała
przeciwko temu, jeśli pan... i tak dalej
i tak dalej... — tu zaśmiała się serdecz­
nie — możemy przekomarzać się w ten
sposób do końca świata. — Odwróciła
się do Moniki — proszę umieścić w pro­
tokóle waszego „Towarzystwa Opieki
nad Malarzami", że ja nie mam nic prze­
ciwko temu, żeby pan Linkman patrzył
na mnie; a on nic przeciwko temu, żeby
umrzeć z głodu

Karol szepnął do Burzy:
— Świetnie się pani znalazła! Ma

pani rację, Linkman nie jest niebezpie­
cznym człowiekiem.

— I sympatyczny, prawda?
— Wartościowy chłopak!
— Jak mnie to cieszy! — zawołała

Burza
— Pani się cieszy, że mam o nim do­

brą opinę? A czemu?
— Bo pańskie zdanie utrwala mnie

w zaufaniu do własnej intuicji.
Ujęła go tym powiedzeniem, zaczy­

nała mu się coraz więcej podobać.
— Ma pani szybki sąd.
— Nie wiem. czy nazwać to sądem,

czy instynktem do ludzi!
— Wrażenie, które odnosimy widząc

kogoś pierwszy raz: że się podoba, albo
nie, że mu się wierzy, albo nie...

Burza przerwała mu żywo:
— Albo. podoba się nie wzbudzając

zaufania, albo wzbudza zaufanie nie po­
dobając się?

— Takie zestawienie uczuć jest mo­
żliwe, chociaż wydaje się nielogiczne.

— Lecz jeśli człowiek nie zastana­
wia si° nad pierwszym wrażeniem, nie
można wtedy tego nazwać sądem Sąd
wytwarza się po rozważeniu rzeczy.

— Zależy jak prędko umysł pracu­
je. Szybka decyzja nie wyklucza, że
myśl mogła przejść przez komórki móz­
gowe.

— Nie, nie wyklucza — odrzekła. —
Ale jeżeli szybka decyzja jest instynk­

towna, to nieraz wbrew ogólnemu mnie­
maniu zwodzi.

— Wiem, bo sam słę nieraz mylę.
Uśmiechnęła się.
— A więc cieszę się, że niedomaga­

nia mojej opinii znajdują się w nieprze­
ciętnym towarzystwie.

— W takim razie jestem na usługi
pani w wydaniu orzeczeń mniej lub wię­
cej słusznych.

— Biorę pana za słowo i przypomnę
obietnicę przy sposobności.

— A może jest jeszcze ktoś, o kim
pani chce mieć potwierdzenie swojego
zdania.

— Owszem, o panu Hallamie orze­
kłam, że on jest też miły, czy się mylę?

— Nie myli się pani Jest jakby mo­
im przybranym synem. Wychowałem go
po śmierci ojca. Ale może jeszcze kogoś
pani wymieni?

Uśmiechnęła się figlarnie, patrząc na
niego.

— Pana wymienię!
— Czy pani uważa, że jestem miły?
— Tak, od pierwszej chwili pozna­

nia?
— Trudno mi w tym wypadku być

sędzią
— Tylko pytam, czy mam rację?
— Obawiam się, że mój sąd będzie

jednostronny.
— Za sobą. czy przeciw?
— Pewno, że za sobą. Bo w gruncie

rzeczy opinia jaką się ma o sobie, jest
zawsze dodatnia.

— Ta*, bo gdyby było inaczej, sta­
ralibyśmy się poprawić. Właściwie każ­
dy jest z sieoie zadowolony, prawda?

— Różnie bywa!
— Dlaczego różnie?
Ktrol dłużo by filozofował z Burzą,

ale do konwersacji przyłączyli się inni.
— Ja w każdym razie — odezwała

się roześmiana Lallie — cieszę się, że
jestem sobą.

A Monika dodała:
— Gdybym musiała zamienić się w

DLA PAWI

0 WSZYSTKIM PO TROSZE
CO BĘDZIEMY JADALI W LIPCU?
Urozmaicenie potraw jest nieodzow­

nym warunkiem codziennego pożywienia.
Organizm bowiem wzmacnia się nie przez
sarno jedzenie, lecz wtedy, gdy dostaje co­
raz to nowe składniki, podane w różnych
chemicznych związkach. Nowoczesna pa­
ni domu wie o tym dobrze i kuchnię swo­
ją racjonalizuje w myśl zasad chemii i hi­
gieny.
W dziedzinie tej istnieje jednak jeszcze
wiele zakorzenionych przesądów, które ze
zrozumiałych względów przetrwały nie tyl­
ko w książkach kucharskich, lecz i w opi­
nii samych gospodyń. Jednym z nich jest
np. „fizyczny wstręt" do ryb śniętych i
mrożonych. Zjawisko to natomiast nie wy­
stępuje nigdy u ryb z wód polskich.

Ze względu na trudności transportowe
ryb żywych, ryba śnięta i mrożona jest
produktem o wiele tańszym. Nadchodzi
teraz sezon taniego węgorza, lina. leszcza.
Powinniśmy ten okres wykorzystać i po­
myśleć o nowych przepisach przyrządza­
nia ryb. np.: zapiekane w różnego rodzaju
sosach, smażone z zieloną pietruszką,
przyrządzane w sałatkach wiosennych itp.
Daje to przecież paniom domu pole do
wykazania inicjatywy i zdolności twór­
czych, i to w granicach nie zwiększanych
kosztów codziennego pożywienia.

JAK PRZYRZĄDZIMY KWAS
CHLEBOWY?

Duży upal dokuczający w lecie powo­
duje przede wszy#tkiin duże pragnienie.
Do płynów, które gaszą dość szybko prag­
nienie należy kwa* chlebowy. Chcąc spo­
rządzić kwas taki. bierzemy: 35 dkg chle­
ba rasowego, 6 litrów gorącej wody, pól

kg cukru, 6 dkg rodzynków bez pestek, sok
z pół cytryny i 2 dkg drożdży. Cleb ra­
zowy winien być dobrze wysuszony. Po
utarciu go należy zalać gorącą wodą. Gdy
płyn ostygnie, wlewamy rozdrobnione «
zimnej wodzie drożdże. Po zamieszaniu
należy płyn ten pozostawić przez 12 go­
dzin w celu ustania się. Po 12 godzinach
przecedzamy płyn przez płótno, dodajemy
rodzynki, sok z cytryny i cukier. Po 24
godzinach zlewamy do butelek, które na­
leży dobrze zakorkować i wstawić najle­
piej do piwnicy. Gdy kwas ma być prze­
chowany przez dłuższy czas. należy korki
przymocować drutem, aby nie zostały wy­
sadzone przez kwas węglowy, tworzący
się w napoju w postaci gazu.
PUDEŁKO DO KREMÓW. KTÓREGO

NIE POTRZEBA OTWIERAĆ.

Pudełko takie wynalazł pewien ślusarz
z Gdyni. Wystarczy obrócić przykrywkę
w prawą stronę, a pasta wychodzi wą­
skim strumykiem przez okrągły otwór na
wierzchu pudełka. Wynalazek opatento­
wano. Wzbudził on duże zainteresowanie
w firmach, produkujących wszelkiego ro­
dzaju kremy i pasty w tubkach z cyny.
Wynalezione bowiem pudełko zastępuje
w zupełności tubkę cynową i jest od niej
wiele tańsze.

JAK NALEŻY CZYŚCIĆ MASKĘ
GAZOWĄ?

Maski gazowe najlepiej dezynfekuje
się roaczynem chinozolowym. Jak wyka­
zała praktyka, rozczyn ten najmniej ni­
szczy ;umowe części maski gazowej, co ma
duże znaczenie odnośnie należytego funk­
cjonowania masek.

kogo innego, chciałabym zostać tylko
Alicja

— Nikt by nie zauważył zmianyl —
wtrącił Duke.

Burza zwróciła uwagę na ten dow­
cip i szukała wzrokiem Dukea, żeby
mu coś odpowiedzieć, ale że siedział po
tej samej stronie, co ona i głowę miał
odwróconą, dała spokój.

Rozmowa przeszła na tematy bez
znaczenia, wesołe i urywane. Krystyna
porozumiawszy się wzrokiem z biesia­
dnikami, dała znak powstania od stołu.

Po obiedzie przybyło sporo nowych
gości i rozpoczęły się tance. W koło
Burzy było gwarno i rojno Każdy z mło
dych ludzi ubiegał się o jej względy.
Nie było jednego, który by jej do tańca
nie prosił, prócz Dukea, zajętego wyłą­
cznie Lallie. Nie zauważyła tego nawet,
wciągnięta w wir nieustającego ruchu.
Była już późna pora, kiedy zmęczona,
schroniła się w niszy salonu, za dwoma
filarami. Chciała zebrać myśli w samot­
ności. Zbyt wiele doznała wrażeń w tym'ednym dniu, musiała je uporządkować,
póki jeszcze były świeże. Muzyka za­
grała na nowo, nie zauważono jej nie­
obecności i nikt po nią nie przyszedł. Z
kącika, gdzie się ukryła, mogła obser­
wować tańczących Duke i Lallie prze­
sunęli się koło niej; dopiero wówczas
spostrzegła się, że on z nia ani razu nie
zatańczył i nie okazał jej nawet naj­
mniejszego zainteresowania. Karol tań­
czył z Krystyną, młodo i pięknie jesz­
cze wyglądał, widać było, jak ją kocha.
Patrzał na nią czule, obejmował serde­
cznie.

Burza żałowała, że musiała mleć
ujemne zdanie o Krystynie. Jednak je­
śli nie zauważy w Krystynie skąpstwa
w stosunku do niej, zachowa wobec niej
ścisłe formy grzeczności. Bo co do Ka­
rola i Lallie, to już było przesądzone,
przepadała za nimi. Że na Lallie nie
można było całkiem polegać, to nic,
miała takie złote serce. Jej miłość do
Hallama rzucała się w oczy, a jego do
niej również. Karol mówił, że uważa
Duke'a za przybranego syna, więc to
było prawdopodobnie uplanowane z gó­
ry małżeństwo, usankcjonowane przez
obie zainteresowane st-ony. Tyle o Tu­
dorach. A co do ich gości? Ze wszyst­
kich młodych ludzi Linkman podobał się
Burzy najbardziej, ale „bliźniaczek"
szczerze nie lubiła. O innych nie zdą­
żyła jeszcze wyrobić sobie sądu. Pogrą­
żona w rozmyślaniach, ocknęła się na
dźwięk głosu Hallama, który stanął na­
gle tuż przy niej. Muzyka ucichła, tań­
cząca młodzież rozpierzchła się na
wszystkie strony.

— Czy pani nie sądzi, że wielki czas,
abyśmy się poznali? — zapytał Duke.

— Zmęczyłam się i usunęłam w za­
ciszny kącik, aby mnie nie proszono do
tańca...

— Nie dziwię się... i byłem dość mi«
łosierny abv pani nie trudzić.

— Tak. Nie mogę się skarżyć, aby
pan bardzo zak.ócał mój spokój nie tyl­
ko w czasie tańców, ale i przedtem.

Zdawała się przypominać mu, że się
nią dotąd wcale nie zajmował.

— No, bo pani była otoczona taką
chmarą... Czekałem, aby kurz osiadł.

Spojrzeli sobie w oczy, uśmiechając
się. Zdawało im się, że dopiero teras
widzą się po raz pierwszy.

— Tak przypuszczałam — odpowie­
działa Burza.

— A więc zacznijmy od początku.
Przedstawmy się sobie wzajemnie.

— Ja zaledwie usłyszałam imię pa­
na, taki był hałas w tym tłoku.

— A przy obiedzie siedzieliśmy na
dwóch krańcach stołu... beznadziejne!

— Schroniłam się za filarami, aby
ochłonąć, nie wyobrażając sobie, aljy
mnie tu kto mógł dostrzec.

— Ja mam dobry wzrok.
— Widać, ale czemu pan nie usią­

dzie? Jest krzesło I
(Ciąg dalszy nastąpi).
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Mener „Volk$bundu
'
przemycił

do Niemiec kilkanaście osób

0 obniżkę abonamentu radiowego
(—) Komitet do Spraw Kultury Wsi po­

stanów.J wystąpić z wnioskipm w sprsw:e
obniżenia abonamentu dla wsi od odbiorni­
ków popu'arnych do wysokoSci 1 zł m e­
sięczn.e. aby tym sposobem umożliwić mie­
szkańcom wsi korzystanie z aparatów Głoś­
nikowych tvpu popularnego.

Jeśli rbodzi o tvp popularnego aparatu
5 jego cenę to sprawę tę Biuro Komitetu za­
łatwiło już ostatno.

ŚLĄSKA BIBLIOTEKA PUBLICZNA
ZAMKNIĘTA OD 17 DO 22 B. M.

(_) Dyrekcia Śląskiej Biblioteki Publiczne!
podaje do wiadomości, że z powodu remontu
pomieszczeń bibliotecznych zamknięta będzie
wypożyczalnia i czytelnia główna od dnia 17
do 22 lipca br Czytelnia prawnicza czynna
będzie jak dotychczas.

FRANCUSKIE ŚWIĘTO NARODOWE
(—) Z okazji francuskiego święta narodowe­

go odbędzie się w Katowicach w piątek, dnia
15 bm o godz. 10 Msza sw. w kościele Na;św.
Marii Panny. Po mszy sw. o fiodz. li, p. wice­
konsul francuski Roddes, będzie przyjmował
w konsulacie przy u!. Francuskiej nr 1 człon­
ków kolonii francuskiej i „Alliance Francaise".

Osoby cierpniace na zaparcie srtolca w
połączeniu z cierpieniem hemoroda'nvm,
schorzeń ami błony śluzowej, kiszki stolco­
wej, przetokami | szczelinami. pi;ą z rana :
wlftCtortm po ćwierć «zklanki naturalnej
wody gorzk;ej Franciszka-Józefa Zapytajc e
Wa«ze^o lekarza.

Premier i Wicepremier —
członkami dożywotnimi TPBPSP.

(—) Jak nam donora, — P. Premier gen.
5Tawoj-Składkowski i P Wicepremier inż
Kwiatkowski zgłosili okce« do Tow Pop.
Budowy Publ. Szkól Powsz. — zostając
członkami dożywotnimi teso towarzystwa.
Nie pierwszy to ze strony Pana Premiera I
Pana Wicepremiera krok. zrmerzaiący do o­
kazani a tow arzyst w u p rzychylności i do
czynnego poparcia jego akcji.

NOWE LINIE AUTOBUSOWE
(—) Z dniem 15 lipca uruchamiają Śląskie

Linie Autobusowe linię autobusową na odcin­
ku Katowice — Bogumin przez Mikołów, Żo­
ry, Frysztat. Autobusy z Katowic odjeżdżać
będą o godzinie 7.15, 9 15 itd. co 2 godziny do
godziny 19,15. Z Bosjumina o godz. 8 .15, 10.15
itd., co 2 godziny do godziny 18.15 . Ponadto
uruchomiona zostanie z dniem 15 lipca br. li ­
nia Wodzisław — Pawłowice — Pszczyna I
Wodzisław — Świerklany — Żory. Bliższe
szczegóły znaleźć można na rozkładach jazdy,
umieszczonych na poszczeglónych przystan­
kach.

Wsie przodujące
(—) Państwowy Instytut Kultury Ws:

rozpoczął obecnie, między innymi, badania
nad wsiami przodującymi W związku z tyra
został ogłoszony konkurs na najlepszy opis
dorobku wsi. w dziedzinie spoteezno-ekono­
micznej i społeczno-kulturlnej. Poza tym
rozpoczęto również badnnia nad znaczeniem
gromady, jako jednostki samorządowej.

ODEZWA Z. O. R.
(—) Zarząd Okręgu Śląskiego Z. O . R. wy­

dał odezwę następującej treści: „Oficerowie i
Podchorążowie Rezerwy! Zadokumentujmy
naszą przyjaźń do Narodu Francuskiego i weź­
my wszyscy gremialny udział w uroczysto­
ściach obchodu Francuskiego Święta Narodo­
wego w Katowicach, w dniu 14 lipca rb. Zbiór­
ka o godz. 9,45 przed kościołem Najświętszej
Marii Panny".

Skazany za obraza Marszałka
(—) Sad Okręgowy w Katowicach skazał

inwalidę górniczego Piotra Szatana ze Siemia­
nowic na 7 miesięcy więzienia z zawieszeniem
•a 3 lata za obrazę, pamięci Marszałka Pił­
sudskiego.

Katowice*
KURSY GBT NA MANDOLINAGH I GITARACH

(K) Znana ork.estra Stowarzyszenia Miłośni­
ków Muzyk Województwa Śląsk.ego Oddz:ał
Mandolinowy „:m St. Monuszk" z Welnowca
urządza w najbliższym okres:* kursy na man­
dolinach i gitarach dla początkujących, zaawan­
sowanych jak również dla młodzieży szkolnej
pozaszkolnej. Zgłoszenia przyjmują w Wełnow­
eu: Ernest Sieroń — Urząd Gm nny, Jerzy Li­
piński — restauracja p. Paidz.ernikowej, Jan
Kalus — ul. Hallera 1.

Policja w Wodzisławiu aresztowała mę­
ża zaufania „VoIksbundu** i agitatora
„Gewerkachaft Deutscher Arbeitcr in Po­
len" — górnika Pawła Turonia z Wilch­
wów, który werbował ludzi na wyjazd do
Niemiec. Jak dotychczas zdołauo ustalić.
Turoń po ogłupieniu swych ofiar obiecan­
kami „grubych'* zarobków w Niemczech,
wy«łał zwerbowanych do mistrza stolar­
skiego Edwarda Chruszcza w Wodzisławiu,
który wespół i córką swą Iriną udzielał
dalszych instrukcyj o sposobach przekro­
czenia granicy z uniknięciem zetknięcia
się ze strażą graniczną.

Twierdzili oni, ie w Niemczech nie po­
trzeba żadnych dokumentów, gdyż wazy­

scy znajdą zatrudnienie w majątku jego

zamężnej córki Eruy von Daninits, zam.
w Stola pow. Frankenstein. Punktem
zbornym zbiegłych do Niemiec obywateli
polskich była restauracja Siewki w Raci­
borzu, gdzie „pani dziedziczka** osobiście
przybywała i robotników rolnych rozdzie­
lała po innych majątkach swych znajo­
mych, co rzekomo czyniła nie bezintere­
sownie.

Zastanawiając się nad szczegółami,
przyznać trzeba, że w Niemczech daje się
poważnie odczuwać brak robotników rol­
nych polskich, stanowiących najlepszy ma­
teriał pracowniczy. Agitatorzy celowo
zwracają swym ofiarom uwagę, że najle­
piej jest wyruszyć do Niemiec bez doku­
mentów, a następnie, gdy wykorzystywa­

Zwiedzamy polskie uzdrowiska i letniska
W obecnych czasach ko nc entrow ania

wysiłków M tym WasyilkitB. co palski*. ży­
we jest hasło również i w dłtcdj nie tury­

styki „zwiedzajmy tylko polskie uzdrowiska
i letniska".

Pod tym hasłem Sekcja Turysta/na O
Z. N Okręgu Poznańskiego w dn 12—21
sic-rpnia br. organizuje 9-dniowy atrakcyjny
raid pociąciem turystycznym wzdłuż Pod­
karpacia, do najpiękniejszych okolic Mało­
prlaflr.! Wschodniej.

Program tej ciekawej i dotychczas •!•
organizowanej imnre/v turTStyciati przew­
duje: zw edzene Iwonicza Zdroju, Rymano­
wa Zdroju. Borysławia. Truskawca Zdrom,
Morszyna Zdroju, Worochty, Jarrmczy, Za­
leszczyk i Lwowa.

Uczestnicy wycieczki przejadą najpięk­
niejszą trasą podkarpacką, zobaczą olbrzy­

mie obszary naftowe, wykąpią się w Pruci*
i w Dniestrze, odpoczną w „PoNk.m Meta­
nie" — w Zaleszczykach oraz zwiedzą boha­
terski gród Orląt Lwowskich.

Cena wycieczki z Pcznania wynosi 69
zł 80 gr i obejmuje około 2 500 km przejazd
koleją, noclegi w wagonach turystycznych,
przejazdy autobusowe, tramwajowe i zwie­
dzana, wstępy na r>laee do parków i kąpie­
le w niektórych Zakładach Zdrojowych, p.* ­
sze wyc.eczki górskie oraz częściowo utrzy­

manie (w ki. II . około 20 proc. drożej).
Zapisy na wycieczkę przyjmują PBP

,.Orbis" w całej Wielkopolsce oraz w Bvdi?o­
szczy, Toruniu, Lodzi, Katowicach i w Kra­
ków.e.

Z uwagi na długą tra^ę ! wygodę jadą­
cych ilość miejsc ogranicza się do 200 osób

Sprytni wieśniacy zdemaskowali
oszukańczego handlarza żydowskiego

ni robotnicy burzą się i domagają wypeł­
nienia zobowiązań przez swych chlebo­
dawców, «p»tykają się z odpowiedzią, że
z braku dokumentów do Polski nie mogą
wrócić bez narażenia się ns kary więzienia.

Niestety policja nie mogła aresztować
Chruszcza, gdyż je«t obłożnie chory. Wy­
kazano w tym wypadku jak najdalej idą­
cą ty pono polską tolerancji;, zo«tawiając
choremu jako opiekunkę jeg » córkę, któ­
ra, jako współwinna, wlaś<iv.ic miała być
również przytrzymaną. Ogółem chodzi w
tej aferze o wymyt kilkudziesięciu osób
z terenu całego powiatu rybnickiego. W
toku zarządzona li d<>< liodz< ń policja czę­
ściowo już stwierdziła nazwiska zbiegów,
a dalsze zostaną ujawnione z chwilą ukoń­
czenia śledztwa.

Chorzów
POSTRACH KIOSKARZY —

PRZED SĄDEM
(• ) Helmut Szubert z Chorzowa, znany

włamywacz z Chorzowa, skazany został przez
sad grodzki w Chorzowie na 8 miesięcy bez­
względnego wiezienia za dokonanie od 28-go
kwietnia do 17 maia br. pięciu włamań do kio­
sków na terenie Chorzowa. Spólnik Szuberta
niejaki Lazar Józef, również z Chorzowa, ns
wieść o aresztowaniu Szuberta, zbiegł do Nie­
miec.

TARGNĘŁA SDĘ N> ŻYCIE
(~) Wczoraj rano mieszkańcy domu prry

ul. Wolności 1 w Chorzowie poczuli zapach
gazu, wydobywającego się z mieszkania Anny
Kołendowiczowej Zaniepokojeni rym faktem do
mównicy otworzyli d.rwi mieszkania 1 zauwa­
żyli lezpcą na podłodze v* kuchni Ko!endowv
czową Z otwartego kurka ulatniał się gaz. Jak
się okazało Kolendę wieżowa usiłowała pozba­
wić się życia. Nieprzytomną deiperatkę odtta*
wiono do szpitab miejskiego.

ł*szczuna

ność i zbiegi, pozostawiając na miejecu
13 butelek wina, które zostały zajęte i
zdeponowane w miejsc. Urzędzie gmin­
nym. Policja zarządziła poszukiwania za
zbiegłym agentem.

Należy przypuszczać, że ma on więcej
sprawek na sumieniu. Wypadek ten o
tyle zasługuje na uwagę, że po wsiach krę­
ci się cala masa różnych domokrążców, nie
zawsze zgodnych z przepisami prawa, zaś
ludność zazwyczaj niestety nie lubi zwra­
cać uwagi, co i od kogo kupuje. Dlatego
postąpienie z żydem i oddanie go w ręce
sprawiedliwości przez wieśniaków w Sus*
cu, zasługuje na wyróżnienie.

ZE STAROSTWA W PSZCZYNIE
(P) Wicestarosta pszczyński p. dr Edward]

Brochocki wyjechał na urlop wypoczynkowy
do dnia 27 bm. Zastępstwo objął referendarz
mtfr Emil Janica W ostatnich dniach naatą­
piła zmiana na stanowisku kierownika oddzia­
łu samorządowego starostwa, którym został P»
insp. Emil Olsza.

CZERWONY KUR W KRASOWACH
(P) W domu Jadwigi Długajczykowej m

Krasowach wybuchł pożar, niszcząc dach domu
i sufity. W toku dochodzeń stwierdzono, ii
ogień powstał od iskier z komina. Szkoda wy«
nosi 2000 zł. /

ZDEMASKOWANIE DOMOROSŁEGO
AGITATORA

fP) W Tychach aresztowano i oddano w
ręce prokuratora Stefana Krzyżowskiego, któ­
ry namawia) bezrobotnych, by skrycie przed
władzami polskimi wyjeżdżali na prace do
Niemiec oraz malował im „na różowo" obecna
stosunki u sąsiada.

W dniu 10 bm. zjawił się w gminie Su­
szec pewien handlarz, wyglądu semickie­
go, oferując mieszkańcom wsi na sprzedaż
wina o ,.bogatym wyborze". Kiedy żydek
zapukał do mieszkania niej. Chmielą, zo­
stał przez znajdujących się tam mężczyzn
zatrzymany i wezwany do okazania świa­
dectwa przemysłowego na dowód, że pro­
ceder swój uprawia legalnie.

Okazało się, że handlarz nic był w po­
siadaniu potrzebnych świadectw, w chwi­
li, gdy wieśniacy oświadczyli, że powia­
domią o tym policję, usiłował żydek prze­
kupić ich 10 butelkami wina. Gdy i to
nie pomogło, a wieśniacy chcieli ostrzeże­
nie spełnić, żydek zdołał zmylić ich czuj­
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A I A / moment zwrotu dziejowego i cierpieć, albo
I /«/•/^r*»//9 Uis/ir* /•/ f*t/%AlM uchodzić, zwłaszcza przed aresztowaniem

dLAA4A/£AAZ> W>'& \AAMTMAV i skazaniem na pobyt w jednym z osławio­
nych obozów koncentracyjnych.

JZepOrlO* X OZV'« UChodźCÓW W. „Protektoratu" Odwiedziłem w Katowicach tych, któ­
rzy wybrali tę drugą niebezpieczną drogą.
Mieszka ich kilkuset i kilkudziesięciu w>
..Przelocie" Taki to dom — niby zajezdny^
niby turystyczny — przy ul. Mickiewicza.
Zeszli się tam, kierowani do tego punktu
zbornego przez nasze władze graniczne i
przez policję. Mieszkają (powiedzmy: pra­
wie mieszkają, bo lepiej można by było o*
kreślić to ich bytowanie, mówiąc: koczują).
Ale oni dosłownie koczują i to w warun­
kach gorszych niż Cyganie. I są nawet za­
dowoleni, bo — jak mówią — milsze im toj
koczowanie, aniżeli niepewność losu vr,
kraju. Ludzie różnych sfer, różnych zawo­
dów. Nie brak i dzieci. Nie brak nawet!
dzieci bez rodziców, którzy dziś, jeżeli ni«
przebywają w jakimś Dachau czy Bucheu­
waldzie, to na pewno w aresztach... Nie­
praworządni, bo nie wierzą, że Adolf Hi­
tler jest zbawcą i dobrodziejem. To zaś jest
zbrodnią stanu.

Otóż w tym „Przelocie" na drugim pię­
trze rozlokowały się kobiety, na trzecim —«
mężczyźni. Rozmawiałem z nimi na trzecim
piętrze, bo chcieli pokazać jak mieszkają.
Mężczyzn rzecz jasna jest więcej, znaczniej
więcej. Niektórzy mieli trochę szczęścia*
toteż sypiają na prostych, żelaznych łóż­
kach. Inni muszą się zadowolić siennikiem
rozłożonym na podłodze i płaszczem służą­
cym u okrycie. I jedni i drudzy zresztą)

(bm) Noc śpi, ale ludzie nie śpią. Nie
śpią ludzie, których ta noc przyprowadziła
nad granicę. Łaskawa była dla nich bo ko­
rzystali z jej cienia i, uc'iodząc czujnym
oczom zawziętych tropicieli, mogli przy­

cupnąć w zagajniku nad granicą i czekać,
czekać na chwilę ciszy nis mąconej kro­
kiem strażnika granicznego, chwili bez­
piecznej, w której przych odzi d ecyzja:
te.az! W kilku skokach trzeba przebyć nie­
bezpieczny pas, dopaść płytkiej i leniwej
rzeczki i, brodząc po kalana w wodzie iść
przed siebie, na drugą stronę, do sąsiada:
do Polski.

Polska była dotychczas „złym sąsia­
dem", a dotychczas to znaczy do niedawna,
kiedy można było w ogóle mówić o są­
siedztwie w znaczeniu prawa międzynaro­
dowego. Prawo międzynarodowe uznaje bo­
wiem sąsiadowanie państw suwerennych.
Jeden z sąsiadów stracił suwerenność i
stracił to sąsiedztwo na zasadzie suweren­
ności. Pozostało jednakże sąsiedztwo in­
nego rodzaju: to naturalne, wypływające
z prostego faktu, że to niby — o miedzę.

Pozostawmy jednak na boku rozważa­
nia na tematy polityczne tego rodzaju, ja­
kie wysnuwa się z prawa międzynarodowe­
go, tego prawa niebyłego zapomnianego
wraz z jego ideą, zatraconą w nurcie wy­

padków, które przejdą do historii, a które
tę mają właściwość, że przekreślają prawa

pisane. O tej prawdzie dowie się kiedyś in­
ny nasz sąsiad i będzie nad tym biadał,
czytając historię Europy nowożytnej. Do­
wie się z kart tej historii, tak smutną ode­
grał w niej rolę i jak nie umiał się liczyć
z niezmiennymi od wieków prawami tej
nauki.

Ten pierwszy sąsiad — to Czech i brat
jego Słowak Ten drugi — to Niemiec. Ale
noc wspomniana na wstępie służyła pierw­
szemu i bratu jego Obydwaj musieli pod
osłoną nocy uciekać z ziemi swojej, aby,
popadłszy już w niewolę państwową, nie
popaść w niewolę osobistą, a zachowując tę
ostatnią, móc walczyć o wolność państwo­
wą — naważnieiszą.

Uciekają Czesi i Słowacy też uciekają.
Czesi opuszczają własny kraj, jęczący pod
stopą najeźdźcy, a Słowacy, ci światlejsi
nie czekają aż ich spotka los Czechów —
i uchodzą, aby nie zaznać teutońskiej nie­
woli. Powie ktoś. że w ogóle nie znali po­
jęcia wolności w całej pełni — i dużo bę­
dzie miał racji. Niech jednak nie zapomina,
że w końcowym (pewnie jak na teraz) eta­
pie do wolności nawet ta namiastka tak
ich olśniła tak uśpiła czujność, że nie ba­
czyli na podstępne manewnr Niemca, który
im „gwarantował" tą wolność i wymarzoną
niepodległości

Jedni i drudzy mają dziś tylko dwie
drogi do wyboru: albo a siebie czekać na
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PRZED ZJAZDEM LEGIONOWYM
W KRAKOWIE

(P) W Pszczynie odbyło się zebranie przed­
•tawicieli organizacji powiatowych, w którym
wzięli udział przedst. PZOO. OZN. POW. Zw.
Powst. SI.. Zw. Rcz.v Zw. Strzeleckiego, Soko­
ła. Harcerstwa. Tow. Polek i Mł. Polek. Omó­
wiono sprawę udziału tych organizacyj w ob­
chodzie 25. rocznicy Czynu Legionowego w dn.
r> sierpnia br. w Krakowie oraz utworzono
„Sekretariat Powiatowy Zjazdu Sierpniowego".

DAŁA SIĘ NABRAĆ NA START KAWAŁ.
T) Anna Poltowa z Ornontowic zgło* la

U policji, N w Ostatnich dniach zjawił JKJ
w |ctj mieszkań.u jakiś osobnik zapodając, t
trat |egO odbywający służbę wojskową ra­
sem z synem Foliowej W jednym i garnizo­
nów w>chodnich przyjechał na urlop do do­
mu i zamierza zabrać dla |t] syna paczkę
ftywnotetową. Poltowa, nie przeczuwając ża­
dnego podatajpn, przygotowała paczka dla
syna i wręczyła ią usłużnemu jegomość owi.
Do pac/ki włożyła jeszcze 10 zł Po paru
dniach nieostrożna matka dowiedziała ais, od
arna, te paczki nie otrzymał, ani tai żaden
i jego kolegów nia odjechał na urlop do Or­
nontowic. Jasnym jest, że padła ona of;arą
aszweta.

ZŁODZIEJE W MIESZKANIU APTEKARZA
(P) W nocy na 11 bm. nieznany osobnik do­

•tał się po drabinie przez otwarte okno do
mieszkania aptekarza Mieczysława Soliriskie­
jjo w Mikołowie, ul. Żwirki i U igury 7 i skradł
ubranie męskie, portfel z gotówką 50 zł i rożne
dokumenty osobiste na nazwisko poszkodowa­
nego. Szkoda wynosi ok. 300 zł.

muszą to łoże wygnańcze dzielić często z
jnowym przybyszem chwilowym lokatorem
„Przelotu". Bo chwilowy est ich pobyt w
Polsce. Korzystają z prawa tymczasowego
azylu, jako emigranci polityczni i muszą
rozglądać się po świecie za jakimś stałym
miejscem pobytu. Muszą pozostawać w

kontakcie z innymi państwami kontynen­
talnymi i spoza kontynentu, które zgodzą
się przyjąć tę gromadę zbiegów spod ojczy­
stej strzechy. Przeważnie liczą oni na An­
glię, a poza tym rachuby ich opierają się
o dobrą wolę rządów Szwecji, Norwegii,
może Danii... Nieliczni mają nadzieję, iż
uda im się znaleźć ostateczne oparcie po
drugiej stronie oceanu.

Jakże jednak tymczasem źyią? Referat
propagandy magistratu miasta Katowic za
pośrednictwem kierownika jego p. mgr.
Wnęka ułatwił przedstawicielom prasy za­
znajomienie się z warunkami bytu i plana­
mi na przyszłość tej dość już licznej, a ro­
snącej z dnia na dzień grupy uchodźców po­
litycznych z „Protektoratu" i ze Słowacji,
dla której — jak telegramy donoszą —

„dobrodziej" Hitler znajdzie nową nazwę
polityczną w miejsce nazwy „Słowacja"...

Żyją dosłownie z dnia na dzień. Miasto
ułatwia im egzystencję i władze, które z
natury rzeczy interesując się nowym ele­
mentem w życiu społecznym Polski rozcią­
gnęły swą opiekę nad emigrantami poli­
tycznymi zza południowej granicy. Są też
ludzie, którzy, znając dzieje tych despera­
tów, pomagają im jak mogą Mimo wszyst­
ko jednak los ich jest smutny. Znoszą go z

Zbałamuceni entuzjaści Hitlera
uciekają z Niemiec

Ostatnio oddał się w ręce naszych władz

Sranicznych Paweł Grabowski z Chorzowa. kresowa 47). Grabowski przed dwoma
tygodniami wraz z narzeczoną przekroczył
zieloną granicę do Niemiec Pracował on
— jak oświadcza — 10 do 12 godzin dzien­
nie w obozie w Gogolinie Otrzymywał
groszowe wynagrodzenie, z którego jesz­
cze potrącano mu koszty wyżywienia.

Dnia 13 bm. zgłosiła się w policji narze­
czona Grabowskiego. Władysława Pietrzak,
również z Chorzowa Pielrzakówna praco­
wała początkowo również w obozie w Go­
golinie, następnie iednak została przeniesio­
na do jednej z fabryk pończoch w Sakso­
nii, gdzie również musiała pracować od 10
do 12 godzin dziennie za tygodniowym wy­
nagrodzeniem 10 marek, z tego 6 marek

14 lipca w Polskim Radio
Święto narodowe Francji, obchodzone jest

tam zawsze me tylko przez uroczystości ofi­
cjalno, ais i przez beztroskie zabawy ludo­
we, prze/ wesołe piosenki i tańce na ulicach
Paryża Polskie Radio również uczci dzień
święta narodowego Francji n.e tylko progra­
mom poważnym, ale także lekkim, wprowa­
dzającym nas w atmosftrę. odświętnego na­
stroili ul cv paryskiej.

Dnia 14 lipca o godz 16 20 Tola Korin­
nów na odśpiewa piosenki Paryża, jakie roz­

brzmiewały i rozlegają się dotychczas na
przedm ościach stolicy Francji, w małych lo­
kalach afontmartre'n i liootpnmassa*a, na
mostach i placach Paryża. O godz. 18 00
arad boiiz:^ pianistka franenska Coliete Ga­
veau utwory wielkich miMr/ów francusk eh
Ostatniej doby: Debuss\'ego. Faure'goiHa­
v.la. O godz 1900 odbędzie się audycja —
,.Marsvl anka" w opracowaniu Stanisław*.
Wjsiiiwik.ejjo.

Muzeum Ziemi Bytomskiej
powiększyło zbiory o piękne okazy

Chorzów, 1.3. 7.
W ostatnim tygodniu. Muzeum Ziemi

Bytomskiej w Chorzowie powiększyło
sw oje zbiory o większą ilość dawnych
strojów rozbarskich i dąbrowskich, wśród
których wyróżniają się barwnością wesel­
ne girlandy.

Dział historyczny wzbogacił się o kil­

ka starych monet z czasów oa 17 — 19
wieku Poza tym uz yskano artystycznie
wycinaną broń myśliwską z początku 19-go
wieku, pochodzącą z Kamienia pod Pie­
karami.

Zbiór prac artystycznych ludu powięk­
szył się m in o 10 obrazów olejnych, za­
chowanych w b. dobrym stanie.

Dookoła reiii/ ji
w mieszkaniu kierownika ruchu SI. Kolejek Elektr.

Jak się dowiadujemy, rewizja w niie­
Fz-kaniu kier. ruchu 0L Kolejek Flek­
trycznyrh p. Sobczyka, przeprowadzona
była jedynie dla sprawdzenia doniesień,
które otrzymały władze policyjne. W wy­
niku rewizji znaleziono wprawdzie chorą­

I1

pewkę ze swastyką, lecz była to jedna z
Oałasja sznura rlioragiewek innych państw,
nabytych w r/.asie zawodów F. 1.8. w Za­
kopanem jako pamiątka t tej imprezy o
charakterze międzynarodowym. Notujemy
to z przyjemnością.

Lekkomyślna zabawa chłopca
okupona okaleczeniami i złamaniem nogi

Na szosie Mikołów — Tychy zdarzył s!ę
wypadek, który omal nie pociągnął za sobą
życia chłopca.
15-letni Jerzy Mocko z Mikołowa jechał z
pagórka na wózku ręcznym, kierując n m
nogami. W pewnej chwili, n.e mogąc wózka
powstrzymać, wpadł pod przejeżdżającą fur­
mankę, doznając ogólnych okaleczeń or az
złamania prawego uda. Woźnica bezpośred­

godnością, jakiej wymaga od nich sprawa i
wyrzeczenie się tego co mieli, co iednak
nie daie w sumie warunków, w jakich może
żyć człowiek, który w obcej zagrodzie szu­
ka schronienia.

Nachodzą człowieka ref lek sj e dal ekie
od planów zamierzonych przed omówie­
niem tej sprawy Mówiło się o obcej za­
grodzie Mówili to często Czesi i to wte­
dy, kiedy, przypominając im sąsiedztwo i
związki pokrewieństwa szczepowego, pró­
bowaliśmy sprowadzić ich z błędnej drogi.
Nie jeden błąd popełnili, nic jeden raz nie
korzystali ze wskazówek światłych ludzi,
którzy słusznie szukali wspólnej dla obu
narodów drogi...

Zostawmy to. bo nie o minione czasy te­
raz chodzi Jeżeli tak szeroko zajmuję się
losem tych ludzi, to dlatego, żt. są oni ofia­
rami reżimu, który nie uznaje Boga, nie
umie się zmieścić w ramach ojczyzny, ale
drapieżną dłoń wyciąga po cudzą własność,
a osiągnąwszy ją, łupi bezwzględnie i prze­
śladuje lud rządzący tą własnością Zresztą
oni sami w rozmowie z dziennikarzami z
prasy polskiej podkreślali jedno i prosili,
żeby to wziąć za serdeczną prawdę. Nie
chcą wracać do czasów dawnych st o sun­
ków między PcJską a Czechosłowacją, nie
chcą nawet pamiętać własnych waśni par­
tyjnych w wolnym jeszcze państwie i nie
chcą, by ich traktować jako ofiary prze­
mocy, która wzięła górę i otrzyma się nie­
wzruszona... Proszą tylko aby im dać to
ludzkie prawo azylu, aby tu u nas mogli ze­
brać rozproszone siły. pójść w świat i.

nio po wypadku tbted pozostawiając ofiarę
na szosie Rannym chłopcem zaoprekowatfe
s.ę policja i odstaw.ła go do szpitala IW Ju­
zefa w Mikołowie

Faktycznej przyczyny wypadku nie zdo­
łano na razie ustalić, niemo ej jednak czę­
ściową w.nę ponosi sam poszkodowany. Za
zbiegłym woźnicą wszczęto pościg.

gdziekolwiek będą, wszystkie wysiłki po­
święcić jednemu celowi, którym iest dla
nich wolne państwo czeskie i wo'ne pań­
stwo słowackie A tego im nikt chyba nie
odmówi Waśnie wza:emne ideologie par­
tyjne i legitymacje porzucili na zielonej
granicy przed przekroczeniem jej do wolnej
Polski, dla której teraz mają cześć ogrom­
ną. Wszyscy Czesi i Słowacy wysł uch ali
słynnego przemówienia P Min Beckal
Prosili, żeby ich tak rozumieć i według
tego rozumienia przyjąć.

Rozgadałem się bo., widziałem na wła­
sne oczy i tych ludzi i ich dzisiejsze życie
Nic tam nie znadziesz do pozazdroszcze­
ni a. I właśnie dh tego w imię podstawo­
wych haseł humanitaryzmu, które nigdy
nie były nam obce należy tym ludziom po­
móc w niedoli w tym przejściowym okre­
sie, kiedy znajdują się na terytorium Naj­
jaśniejszej Rzeczypospolitej Z jednej stro­
ny czynią to władze, a z drugiej strony u­
czyńcie to. ludzie, którzy możecie to uczy­
nić. Wszystkiego im biak „Przelot" łatwo
znaleźć przy ul. Mickiewusa Jeżeli ktoś
lubi liczyć na wdzięczność — może na nią
liczyć.

Niezależnie od tego dowiaduję się. że
ma powstać w Katowicach komitet pomo­
cy emigrantom politycznym z „Protekto­
ratu"' i ze Słowacja Korni'. et taki mógłby
ująć w jakieś ścisło: ramy kwestię pomocy
ludziom, którzy tej pomocy istotnie po­
trzebują. Niech by się sprawdziła — po raz
nie wiem który — opinia, ie Polacy to
naród rycerski i gościnny.

musiała dawać na jedzenie, zaś 2 marki na
różne inne wydatki. Według twierdzeń
Pietrzakówny. większa część pracowników
fabryki, gdzie była zatrudniona, myśU o u­
cieczce.

ZŁODZIEJ ZASTRASZYŁ CHŁOPCA.
(PJ W dniu 11 bm. zgłosił na policji w

Mikołowie 13-letni Bernard Frydecki, iż kie­
dy poprzedniego dna dozorował urządzeń a
domowe w cza-ie przeprowadzki rodź nn^j
w nowym mieszkania przy kol Marsz P.l­
radskieSJO w M kołowie. zjawił się nieznany
mu osobnik i zażądał od niego wydań a pie­
BłSjdzy pod groźbą, że go zabije. Chłopak
tłumaczył się. że przeprowadzała sie i pe­
niędzv nie ma w nowym m es/kaniu Wów­
czas osobnik przeszukał pość el. zaś chło­
pak z przestrachu zb egł Złodziei obaw s­
iąc się alarmu, zaniechał dalszych po*zuk ­
wań i rów n eż zbtesj. zabierając jedynie sre­
brny zegarek mę-ki z branzoletką.

Jest to również przestroga, że w laYrl
okolicznościach, nie należy pow.erzać dozo­
ru mienia malolotn .-mul

Żebrak zmarł w chlewie
(Pv Onegdaj zmarł nagłą śmiercią żebrak

Jan Krzyźow-ki. nocuincy w chlewie Alb.na
Świerkota w Podiesiu Krzyżówki był nałc­
pMTTBl alkoholik em i w dniu poprzedn m
upadł na schodach, iednak podniósł się i u­
dnl s* na spoezenel do chlewa, gdzie zna­
leziono 20 rano martwego.

WŁAMYWACZ W HIBSMANIU.
(R) W aoey na *rode dotychczas neustslo­

ny yprawaca włamał się di m eszkan.a Anny
raaoiinaj • Ryta ku. gdz e skradł futro,
•siałkasn Ktafa dllifcą garderobę, obuw •
fraz nnr rzeczy ogiMnej wartość. 1000 at O?o­
loefrszs dosłowae maszkanie z wartościowych
rzeczy zb egl n.ezauważony przez n kogo.

SPECJALISTA OD WTRABIANIA REMT.
(IV Sąd grodek, w Hybn.ku s-kazał w ub.

śro<]ę zam e-zkałego w Kydultowach Jana Mu­
aiała "*;i s ••aa asy « Q/ m.a za oszustwo Mu­
s.ol pod pozorem Sryrob m.a renty .nwalidz­
k aj poszkodował na rOta* kwety pieniędzy Pa­
wła We.nera i Kunegundę Klim z Żytnej. Gdy
aasnstwe wyszło na jaw kombinator znalazł sia
w potrzasku

SŁOMĄ KRTTE STRZECHY PASTWA PŁ0­
MIENI.

(R) W ub Matek w P••dżinach popołudnio­
wych wybuchł pożar na strychu słomą krytego
domu Teofila K es.a w Grabown. w gm me Gole­
j6w. Peftar strawi! d'>m doszczętne. Następne
płom.cn.e przerzuć ły s ę na drugi równ eż sło­
mą kryty dom Stan sława Filca i Augustyna
Pompy przy czym wspomn any ob.ekt równ e*
został doszczętnie zniszczony wraz z całym we­
wnętrznym urządzeń em. Powstała łączn*
szkoda wynosj przeszło i.000 zł.

Rybnik — Katowice za 2 złot?
(R) Jak już donosiliśmy, 15 bm. zosta­

je uruchomiony pociąg popularny Rybnik.
Katowice na koncert Kiepury. Ostateczny
czas odjazdu został już ustalony i nastąpi
o godz. 16.03. Powrót do Rybnika o Ro­
dzinie 1,08. Cena biletu w obie strony
wynosi 2 zł. eo umożliwi jak najszerszemu
ogółowi usłyszenie śpiewu Jaua Kiepury,

.gfefSaVo
POCIĄG POPULARNY DO KRAKOWA
(B) Przedstawicielstwo L. P. T. w Bielsku

organizuje w niedzielę 16 bm. pociąg popular­
ny do Krakowa. Odjazd z Bielska o godz 6.45.
przyjazd do Krakowa o godz. 9 20 Odiazd z
Krakowa o godz 19 10. przyjazd do Bielska o
godz 22.30. Opłata za przejazd wvnosi 4 40
zł. Bilety są do nabycia w P B P „Orbis"
oraz w kasie osobowej na dworcu kolejowym.

POCIĄG POPUI.APNY NA KONCERT
KIEPURY.

(Za) Liga Popierania Turystyki organizuje
na dzień 15 lipca rb. dwa pociągi poularne na
koncert Kiepury do Katowic. Pierwszy pociąg
odejdzie dnia 15 bm. o godz. 13,40 z Trzyńca
przez Cieszyn Zachodni, Goleszowa, Skoczowa.
Cena przejazdu wynosi 3,40 zł, zaś z Bielska
2,80 zł.

Drutfi pociąg z Karwiny. Odiazd około go­
dziny 13 30. Cena przejazdu z Karwiny, Dąbro­
wy H, Orłowa i Bogumina wynosi 3.40 zł U­
czestnicy z Frysztatu mogą dojechać do stacfl
Piotrowice wzgl Karwiny. Karty kontrolne (bi­
lety koleiowe) do nabycia w kasie bilet, na
stacjach Trzyniec, Cieszyn Zach., Goleszów,
Skoczów, Bielsk, Karwina. Dąbrowa Śl. Orło­
wa, Bogumin i Frysztat. Odjazd pociągów a
Katowic około godz. 24-ej Ipo koncercie).
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terystyczny list. mówiący gam za siebie.
Oto jego dosłowna treść:

Oświadczam niniejszym, te zbała­
mucony przez nie znalących rzeczy ko­
legów, dałem się nakłonić do ucieczki
drogą nielegalnego przekroczenia grani­
cy z Polski do Niemiec, gdzie obiecywa­
no mi dobrze płatną pracę i idealne wa­
runki życiowe.

Granice przekroczyłem wspólnie z
Pawłem Pietrykowskim i Antonim Pa­
coniem z Szopienic dnia 5 maja 1939 r.

Bawiłem tam przez 4 tygodnie. Mi ­
mo grożącej mi kary za ucieczkę — zde­
cydowałem się powrócić po tym czaso­
kresie do Polski, gdyż panujące w Rze­
szy stosunki polityczne, nadzór, jakoteż
w dziedzinie wyżvwienia. wynagrodze­
nie za pracę ifd.. były dalekie od poczy
nionvch mi obietnic.

Wspomnę choćby wyżywienie! Skła­
dało się one z bezmięsnych potraw
(penczok. ryż, makaron, fasola), chleb z
marmeladą wątpliwej jakości, czarna
niesłodzona kawa — za które trzebu
było słono płacić. Rzecz jasna, że w ta­
kich warunkach (gdyż dostarczano nam
tvyżywienie w niedostatecznych Ilo­
ściach) .uciążliwa harówka zabierała si­
ty­

Praca, wytężona do najwyższych
granic, trwała bez przerwy 9 i pół go­
dziny nadobę. Dozorcy — rodowici
Nlemcys nie szczędzili wobec nas ucie­
kinierów złośliwych docinków w rodza­
ju: „pocoście tu przyszli? — nie jesteś­
my w Polsce", „mówić po niemiecku" i
Lp.

Jako kwaterę przydzielono mnie i 12
innym nędzną piwnice bez pościeli, mie­
szczącą się pod składem rzeżnickim.
Oddalona była od miejsca pracy prze­
szło 5 hm. Za przebywanie w tym lo­
chu musiałem płacić tygodniowo 1 mar­
kę.

Ponieważ dowiedziałem się, że nas
uciekinierów zamierzają wywieźć do
prac fortyfikacyjnych, przy których pa­
nuje jeszcze gorszy rygor — wyżywie­
nie nie lepsze — zdecydowałem się po­
wrócić do Polski i przyjąć konsekwen­
cje karne na siebie.

Cały zarobek, pozostały mi za 4-ty­
godniową harówkę, wynosił siedem
Mkn. i 80 fenigów, które przywiozłem
ze sobą do Polski.

Ostrzegam wszystkich obywateli pol­
skich, by nie dali się tumanić przez a­
gentów niemieckich i nakłaniać do ucie­
czki, gdyż lego gorzko pożałują.

Niniejsze oświadczenie składam do­
browolnie i proszę o opublikowanie go
w prasie na przestrogę innych.

Dodaję jeszcze, że wśród uciekinie­
rów panuje przygnębienie — niejeden
by chętnie powrócił do Polski, lecz ucie­
czka jest wysoce utrudniona. Na każ­
dym pokoju i kwaterze wyznaczony jest
jeden „starszy

", który każdego pilnuje.
Nie wolno nam było z kwatery wycho­
dzić samowolnie.

Szopienice, dnia 22 czerwca 1939 r.
f—) Fraj Teodor, robotnik,

ram. Szopienice, ulica 3 Maja 61.

Wtf cieczlro lliewwka
u/ Katowicach

W piątek o godi. 24-tej przybędzie do Ka­
towic, ha-wiąea od kilku dni w Polsce, wy­
cieczka dziennikarzy litewskich, złożona z
12 osób Wycieczce towarzyszy z ramienia
Min Spr Znffr radca Miłoszewski.

Wycieczkę powitają na dworcu przedsta­
wiciele prasy ś!ą?k:ej. W sobotę, w godzi­
nach przedpołudniowych, dziennikarze li­
tewscy zwiedza, hutę. ..P Nuitskl" i kopalnię
„Prezydent Mościcki" w Chorzowie oraz ita­
lownie ..Batory

" w Hajdukach. no czym po­
dejmowani będą przez zarząd Wspólnoty In­
teresów obiadem w kasynie hutniczym Po
obiedzie ar^cie wyjadą autokarem przez Ka­
towice do Cieszyna, Jabłonkowa. Istebnej.
Wisły, skąd powrócą o eodz 21-szej do Ka­
towic, udzie będą obecni na koncercie Kie*
purv.

Po koncercie, dziennikarze litewscy wraz
z Kiepurą i Gardą podejmowani będą w Piw­
nicy Śląskiej kolacją, wydaną przei larząd
miasta.

Przemycali Żydów z Niemiec do Polski
Dzieje biżuterii w dwóch walizach **

Onejrriaj przed Sądem Okręgowym W
Chorzowie toczyła się ciekawa uprawa
praeriwko Marcia Malewskiej oraz jej
wspólniczkom Certrudzic Deptowej, Emie
Kraysaczykowej oraz niejakiemu Karolo*
wi Kłaczkowi (wszyscy z Rudy), którzy
trudnili «ic przemycaniem Żydów z Nie­
miec do Polski. Hersztem bandy była Ma­
lewska. Nawiązywała ona stosunki a trze­
ma rodzinami żydowskimi zamieszkałymi
w Rytomiu i za ich pośrednictwem za wy­
sokim wynagrodzeniem przeprowadzali
uciekinierów żydowskich a Niemiec do
Polski.

Szajka pozostałaby w ukryciu, gdyby
nie następujący wypadek: Malewska prze­
prowadziła przez granicę do Polski dwóch
Żydów z Berlina Ahrama Oluaockiego i
Antoniego Kleczew^kiego. Obaj mieli
dwie walizy z biżuterią wartości około
5000 zł Malewska zobowiązała się dostar­
ożyć waliz następnego dnia, czego jednak
nie nczyniła. Przemytniczka przywła­
szczyła sobie zawartość obu walizek. Oszu­
kani w ten sposób Żydzi zgłosili się w Po­
licji, gdzie opowiedzieli o eałej wy pranie,
w wyniku czego Malewską aresztowauo
wraz z całą bandą przemytników.

Dobra gospodarka miejska w Rybniku
Rybnik, 13 lipca

Rybnik może się poszczycić bardzo dobrą,
gospodarką miejską, przy czym na pierwszy
plan wysuwa się Mie>ski Urząd Budowlany,
który większo** prae i inwestycji wykonuje
wa własnym zakresie Pon ewaz w związku
z budową Domu Ludowego przetarg oferto­
wy na rozbiórkę starych gmachów PCK i
„Polon'i

"
nie przyniósł korzystnego zgłosze­

nia, miasto samo przeprowadza rozb orkę
robotnikami miejskimi i miejscowymi bezro­
botnym: Praca idzie raźno naprzód, tak te
najprawdopodobniej jeszcze w rb. rozpocz­

nie gię na opróżnionych terenach budowa
Domu Ludowego.

Ponadto miasto posiada na terenach daw­
niejszej rzeźni przy ul. Hallera własną b»to­
niarn.ę, gdzie wyraba się krawężnik: drogo­
we, płyty chodnikowe, kostki bstonowe i gra­
nitowe, a wszystko na własny użytek. W
projekcie znajduje się budowa większej hal1

,
w której mieścić się będzie miej>ka wytwór­
nia rur do kanalizacji. Oszczędności stąd :dą
ca umożliwiają wykonania izere.ni mniej­
szych i większych inwestycji, co tylko wy­
chodzi z korzyścią dla miasta.

Wycieczka pracowników ..W . I.
zwiedziła Lwów i Rożnów

••

W dalszym ciągu swej podróży po Polsce
pod ha:-lem ..Poznaj polskie wody

"
, wyciecz­

ka pracowników Wspó notv Interesów przy­
była do Horody szcza po!e>k ego. udzie i wę­
dziła stary kościół, oraz dom turystyczny
Pol. Tow Krajoznawczego, po czym trzema
statkami udano się do Pińska. W Pińsku o­
bejrzano m. in. Muzeum poiesk:e. kościoły,
cerkiew, po czym odjechano do Lwowa

We Lwowie uczestnicy wycieczk. powi­
tani zostali na dworcu kolejowym przez

przedstawicieli Zw. Propairandy Turystyki.
Po śniadaniu, udano się pochodem na cmen­
tarz Obrońców Lwowa, gdzie na płycie zło­
żono w.en.ee.

W dalszym ciągu, uczestnicy wyciec/k:,
podz elen. na grupy zwędzili m asto ko­
ścioły, muzea, panoramę racławicką. Kopiec
Unii Lubelskiej itd

Wieczorem wycieczka udała się w dalszą
drogę do Rożnowa,

Wyższy kurs teatralno-oświatowy
dla nauczycieli w Bystrzycy

Odbywający siq corocznie w różnych
okolicach Polski kurs teatralno-oświato­
wy dla nauczycieli, organizowany przez
Instytut Teatrów Ludowych w Warsza­
wie na zlecenie Ministerstwa W K. i O.
P. zainstalował się w tym roku w By­
strzycy na Zaolziu. Wvbór miejscowości
okazał się z wielu względów ba/dzo traf­
ny, Bystrzyca bowiem przez swoje ma­
lownicze położenie, obftujace w piękne
widoki — specjalnie nadaje się na pomie­
szczenie wszelkich wakacyjnych kursów.
Drugim i bardzo ważnym względem, któ­
ry przemawia za urządzeniem tego ro­
dzaju kursu właśnie na Zaolziu była ko­
nieczność zapoznania nauczycieli z całej
Polski z nowoodzyskaną przez nas zie­
mią, jej mieszkańcami, kulturą i bogac­
twem materialnym.

Zjechało się więc nauczycielstwo do
Bystrzycy ze wszystkich stroi. Polski,
gdzie pod kierunkiem znanego teatrolo­
ga i literata p. Jerzego Zawieyskiego,,
kierownika Instytutu Teatrów Ludowych
w Warszawie, spędzi miesiąc cia*u na po­
głębianiu wiedzy w teatrze ludowym,
który już dziś stał się nieodłączną gałę­
zią wszelkich poczynań kulturalno-oświa­
towych w zakresie oświaty pozaszkolnej
w Polsce, następnie wiedzy o kulturze lu­
dowej i różnych protlemów oświatowych
i wychowawczych.

Prelegentami na kursie tą wybitni
znawcy spraw oświatowych w Polsce, a
to: pp. Jędrzej Cierniak i Feliks Popław­
ski, wizytatorzy ministerialni, następnie
p. Jadwiga Turowiczówna, wicedyrektor­
ka Państwowego Instytutu Sztuki Dra­
matycznej w Warszawie, p. Jadwiga Mie­
rzejewska, znana plastyczka oraz p. Koe­
cher, absolwent Państwowego Instytutu
Stuki Dramatycznej — działu reżyserii.

Program kursu ożywią bogate w te­
maty wieczornice literackie z udziałem

tej miary literatów, co Zofia Kossak, Gu­
staw Morcinek, Mi-hał Rusinek, Paweł
Kubisz, oraz znany z audycji radiowych
muzykolog p. Meisner.

Na zakońc7enie kurs odtworzy na
wolnym powietrzu widowi-ko obrzędo­
we w układzie Leona Schillera pt. „Go­
dy weselne", które to widowisko jest syn­
tezą weselnych obrzędów ludowych w
Polsce. Pojęte jako misterium dać może
nielada przeżucia szerokim masom, zosta­
nie bowiem odegrane w Bystrzycy, dnia
2\ lipca br., w T-z\ńcu. dnia 22 lipca i
w Orlowej. dnia 23 lipca br.

Nad całością widowi ka czuwa kie­
rownik kursu p. Jerzy Zawieyski, maiąc
do pomocy w dziale plastycznym p. Jad­
wigę Mierzejewską, muzycznym — p.
Franciszka Gilewskiego i jako pomocni­
ka reżysera — p. Koechera.

Władysław Pawłowski.

Oskarżeni nie przyznali się rlo winy.
W wyniku rozprawy sąd skazał Malewska
na rok więzienia oraa utratę praw obywa­
11 J-kii łi na dwa lata, Gertrudę Dt-ptowa
na trzy mieniące więaienia, Kmę kray­
szciykowa na trzy niietiąee więzienia i ta­
wies*enii-m kary na 2 lata. Ke»zlę oakar­
żons i li s.iil uwolnił.

Min. UIrych na Śląsku odbył
kilka konleryncyi w Cieszynie

Wdniu12bm.minkom.płk l'lry9
odpyl podróż służbową na Slą^k Zaolziań
ski, badając warunki pracy i bytu pracow­
ników kolejowych, oraz dokonując inspekcji
na ataejad w Cieszynie Zachodu.m. 0<M|'
nie Wschodnim i w Boguminie.

W C.eszyn a Zachodnim min. UIrych
przyjął w obecności woj. Grażyńskiego w
gmachu starostwa delegację posłów na S<\m
:s!a.-k: oraz przedstawić.eli pracowników k<v
lejowych, którzy zgłosili postulaty pracow­
nicza. Niektóre społrod przedstawionych,
spraw, załatw.ono już pomyślnie dla pracow
mków. inne będą załatwiona w raj':/ ż­
szyru czas.e.

Odpowiedzi redakcji
X. a. u R J«ż'll SanM uwaleniu, to ko­

tnlejs bu4owl.ni muli zarządzić opuszczenie budyi­
ku. W tym wypadku można mleć pretensje • ©4­
r kodowanie tylko do dyrekcji kopalu]. — Li»towr..a
ale odpowiadamy.

L. P. Buru* W»v-v Ka podana MB r-trasery eMI­
gecjl potyczk Inwestycyjnej II ocalaj: nie padła ja­
azcz e wyg ra na.

Jan te Miejski — lokatorzy. W tym wypadku k«­
azta nonoezą lokatorzy.

„Amar". Przepisów takl<b nie ma. a ranta ła­
dzie płacona pr/.ez Spółko Uracką w Tarn. Cloraet
lub przuz Zakład l bezpleczenla na w>padek inwa­
lidztwa w Che rzowle.

Dekorum Ul. Szkoły takiej nie ma. leci «• •»­
w en cza* urządza alq kuny dekoracji oklaa wy­
•lawowych. Bllzszjch mfom.acyj udzieli »ekr«tanut
S'ąsk!ch Technicznych Zakładów Naukowych w Ki­
towlcaeh ul. KranAtklego. Na odpowledł aalezr
aałaczyó ?3-grnazcwr znuczek pocitony.

B A. Z. 14.Czeladnik, który ma as aobą Słat
praktyki czeladniczej, mota otrzymać karle/ rze>­
m esmiCM t otworzyć wareztat. Aby mie4 prawa a»­
trudnlad I kształcił) uczrji. mual »dać dany etelad­
o 'i ea-iamln mlatrzowakl. Do wnloaku • dopuazezr­
nle do egzaminu mi«trzow6klP"i trzuba aalączye:
p„*wl*dezen.e oywatelatwa pfnklajw. Świadectwo
czeladnicze, pniVwia<Vcaenia azeac!ol«tnleJ praktyki
czcladr. ciej 1 Świadectwo moralnołd. Prośbę, o kar­
tę. rz*mie>Mnlc74 trzeba wnleHć do ataroatwa, aalą­
czaJac wylej wymieniona zaświadczenia.

Ar tnt 8yn nie otrzyma renty wypadkowej, gdy*
pretenaja Ject przedawniona. O rentę wypadkową na­
leżało ubiteać elq w CI.IBU t lit przy nleezczeStt­
wych wypadkach, które wydarzyły sle. przed 1 etyci­
n a MM rolni Wobec tego wazelkle starania I od­
wołania będą bezskuteczne.

K. P Miasta. Należy utrzympwac prawo I wle­
piać do kart kwitowych po 20 znaczków w efąga
2 lat I aamlenlać atnra karta kwitową na nową at
do ukończenia 60 lat tycia, lub nastania niezdol­
ność' do pracy przynajmn ej na SSI/S proa.

ł". Z. Tychy lenno marek niemieckich i M rok*
równają ale BJU zł podług 100 proc. przerachowm­
nla w myal rozpór.ądzinla P. Trez. R. P i doki
14 maja 1K4 roku. » potyczek hipotecznych nałetf
zwrócić 16 proc od praerachowanej aumy. Pontaw
wiir za połycir.ne pieniądza loetal nabyty maja*
tek. to wlerpzclel mnte tadeć więcej nit 16 proj
Wobec t KO trzeba pogodzić alę E wierzycielem, gdyf
w razie niezgody kwotą uetall and, a azkoda ko***
tów ervlowych, które będą doayć wysokie.
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TYLKO ZŁY OBYWATEL
uchyla się od obowiązku pomoc?/
dla bezrobotnych i ich dzieci. ?dH nie
chcesz nim zostać —wpłać zaIeg1e
iwitdczenia na Pomoc Zimową.

RADIO
Piątek 14 lipca.

KATOWICE - Oodt 6 00 Piesn poranna SOS Po­
godny montat płytowy, (36 Gimnastyka. « 50 Muzyka.
7.00 Dilenn k poranny. T.15 Motyka 1.4* Koncert.
S.15-8 3T Kłopoty i rady. 1157 Sygnał czasu. 8.03­
U.00 Audycja południowa. 13 4B Wiadomość bletąe*
II.. Muiyka. W przerwie: godi 14 16-14 56. ..Zna­
czenie m ka w odżywianiu" — pogadanka. 16 00 Mu­
iyka 'oplarna 16 45 Wladomnfici gospodarcze, a**
I nnH i ipoludnlowy. 16.20 Poeenkl Paryża. 16 45' ozmowa i chorymi ka. Capelana Michała Rąkaaa
17.00 Sport I turystyki. — pogadanka. 17 10 Muzyka
popularna l ludowa. 18 00 Racltal fortepianowy. 1S.S5
Reetta. Śpiewaczy Tatiany Noller-MalurkiewleioweJ
1»»0 Przy wieczerzy - audycja muzyczna 20.00 Wla­
rtomołet w Jtiyk* niemieckim 10.10 Muzyka. SO.Ui
WladomoScI • ' zykn eaeeklm 20.25 .. Zapobieganie
acborienlu wycinaj T k 6w" — pogadanka waterraa­
rylna. tO.St WlaionioSel aportowe. 30 40 Dtunnlk
wlteiornj. Wiadomości małaorologlczne WtatMswsM
..portowa. n.OO .aaimlaja s FraaeJI tS« Oetatola
wladenoScI 4-ianulk* wiscaoreaatt I kostuaikat isa­
faorwlogleany.

Sobota 15 Hpca.
KATOWICE. — Oodl. 6 .00 Pletń poranna. SOS Pw

godny montat a ptyt. 135 Gimnastyka. 6.50 Muzyka.
7.00 Dziennik poranny. 7.16 Muzyka. 11.67 Sygnał eaa­
su. 1J.0S—18,00 Audycja południowa. 1S 46 Wiadomotai
b.eiace. 13.50 Muzyka. 14.40 „U Dorotki w ogródku**
— w a a nła audycja dla dzieci. 16,16 Muzyka popular­
na. 16,46 WladonioScI gowpodarcia. 16.00 Dzlannlk po­
południowy. 1S.20 Koncert. 16,60 Co alą dzielą w
gnlaidkach: Kłopoty I troekl rodzlclelakla — poga­
danka. 17.00 Muzyka taneczna. 1S00 Polskie pląsał
chóralne. 1S.S0 Kwartety Beethoyana. 19.00 „Przaa
siedem mórz do siedmiu wagon" — waaoła opowless.
.9.30 Audycja dla Polakdw ta granicą. 20.00 Wlaaa­
lodol w Jeżyku niemieckim. 2010 Muzyka. 30.16 Wla­

<,omotał w Języku czeskim. 20 .36 WladomoScl spca>
iowe. tO.tO Pitennlk wlaciorny. Wladomoset metso.
: ologicina. WladotnoSel aportuwa, 11 00 Melodia ts>
sesne. JS00 Ostatnie wlado-nosel dziennika wta­
raometro I komunikat meteorologiczny.

POM62CIE BEZROBOTNYM!



Rok XIV /192 Sp&tt C ttfyc&owanie TćzycmeKatowice 14 lipca 1939.

Mistrz Polski KPW. Poznań 18

w Tarnowskich Górach
Zarząd Okręgowy K. P . W. Katowice

urządza w dniach 15 i 16 lipca br. między­

okregowe zawody w koszykówce przy
udziale mistrza Polski „K. P. W . Poznań

Zastosowania teorii
w praktyce uczy James

\& -rotlr (iillol się na obozie piłkar­
•k.tut Alc\a Janusa na Bielanach trcuingo­
H\ MCM pilkaroki pomiędzy in»»truktor;«­
iiii a sjraeaaeai. Maca, który trwał 2 raay
po 30 niiiiiit. sakoaWayl *i<: wynikiem re­
misowym 1:1. Bramkę dla graczy /.dobył
P\tol. a dla instruktorów knssok.

irrr olm ilru/Mi SSSSeeWWWal Janie-*,
który prz\ błędnych zagraniach BJfaCfSWal
grę, demonstrując prawidłowe roswisjSja*
•lie »y ttiat-ji.

U środę zdjęty /.ońtiil opatrunek pip­
łowy / nogi Barana. kontuzjowanego
przed kilku dniami. Pr/.v zdejmowaniu
opatrunków w szpitalu oberny byl trener
James. Baran będzie pauzował do nie­
dzieli wtae/atie.

Dzisiaj odbędzie się nowy meez tre­
ningowy pomiędzy reprezentacji) obozu i
P. / . I .. Zawody odbędą się na boisku
Akademii W, F. na Hielanai li o godz. 17 .

Arcywesoly mecz
RzMkmcy pokonali restauratorów 8:4 (3:0).

N<.«w stadion klubu sportowego ..K • .
"

«vi).!nia publiczność po braejrj Naprzeciw­ni c stanęły drużyny rzeźników i res;:ui­
ralorón u lako sędzia na boiska tjaa I sia.
ar Klich. Podobnie jak to było pled 1 :Łt to­
mu MHTZ dostarczy] publiczności emocji co
•iasaiara. Reataoratorzy stawił] się <io grv
w dwunastkę,, jednak kurtuazyjny zespól
rzeźników n;c robił z togo kwestji. Włsdci­
wio prano w piłkę nożną, ale dużo boksu,
zapasów w iryła wolno-anseryksaakim) i
piłki ręcznej też było. Rzeżnicy wykazali
bezwzględne mniej braków w opanowaniu
techniki piłkarskiej a większa, kondycje fi"
zyczną. zawdzięczają zapewne »o!;dniejsze­
mu trybowi życia. U restauratorów w zna­
cznym stopniu szwankowała pewność strza­
łowa. Zros/tą trafienie piłki BOSJ. sprawiało
•m w ofdle doM znaczna trudność Mimo
to, trzymali i ę dzielnie i porażką sio zbyt­
nio nie przejmują, obiecując jedynie, że się
zrewanżują przy następnym spotkaniu.

WĘGRY — POLSKA W PIŁCE NOŻNEJ.
W da u 27 sierpnia br. rozegrany zosta­

nie w Warszaw.e międzypaństwowy mecz
p.łkarski Węgry — Polska

Piłkarze węgierscy przylecą do Warsza­
wy samolotem wraz z przedstawicielami pił­
karskick władz węgierskich.

K. S . LIGOCIANKA — STRZELEC ZGODA
W nadchodzącą niedzielę, dnia 16 bm. od

będą się zawody pomiędzy wyżej wymieniony­

mi drużynami na boisku Ligocianki o godzinie
17,30.

„STRZELEC" CIESZYN — BBTS . 77:33
W PŁYWANIU MŁODYCH.

Ni pięknym stadionie pływackim w
Bielsku Odbyły się zawody pływackie o mi­
strzostwo drużynowe młodych między po­
wyższymi drużynami, zakończone zdecydo­
wane™ zwycięstwem „Strzelca".

Zawody w piłkę wodną: „Strzelec" —
RBTS. 5:0 walkower. Z powdu niesławie­
nil się drużyny BBTS. sędzia odgwizdal
waJkower. Organizacja słaba. Zawody roz­
poczęto z przeszło godzinnem opóźnieniem.
Widzów bardzo dużo.

ZAWODY MARSZOWE W BIELSKU
Uroczystości 529 rocznicy zwycięstwa pod

Grunwaldem, do jakich Bielsko przygotowuje
się, poprzedziły zawody marszowe.

W zawodach pierwsze miejsce zdobyła dru­
żyna Z. R. Dziedzice — Czechowice z czasem
2.44.16. 2) Koło Z. R. przy firmie „Lenko"
(2.51 .52), 3) Koło Z. R . przy firmie K. Ochsner
i Syn (2.53,48), 4) II drużyna Koła Z. R . przy
firmie .Lenko", która miała czas 2,58,11.

W dobrej formie i z niezłym czasem przy­

była na metę drużyna Stów. Weter. b. A . P.
we Francji, a ogólny podziw budził przybywa­
jący w doskonałej formie do mety 62-letni Jan
Mucek z Mazańcowic, który otrzymał indywi­
dualną nagrodę Kom. Pow. Łukaszkiewicza. O­
fółent do mety przybyło 18 drużyn.

oraz reprezentacji Okręgów K. P. W,
Lwów, Radom i Katowice.

Zawody odbędą się w Tarn. Górach na
boisku w parku przy dworcu według na­
stępującego programu: dnia 15 bm godz.

15,45 — otwarcie zawodów, 16-ta — Ka­
towice — Radom, 17,10 Poznań — Lwów;
dnia 16 bm. godz. 10-ta Katowice — Lwów,
11-ta Radom — Poznań, 15-ta Radom —
Lwów, 16-ta Katowice — Poznań.

„Admirał" żeglował zwycięsko
W Sandham (Szwecja) zakończone zo­

stały międzynarodowe regaty żeglarskie
„Round Gotland". organizowane co dwa
lata przez Królewski Yacht-Club Szwecji".

W regetach tych wśród 50 najlepszych
jachtów szwedzkich, niemieckich, holen­
derskich, norweskich i estońskich brały
również udział trzy jachty polskie „Rusał­
ka", „Admirał" i „Panna Wodna".

Największy sukces odniósł jacht „Ad­
mirał" pod sterem J. Gcdroycia, który w
swojej klasie przyszedł pierwszy, pozosta­
wiając za sobą czterech konkurentów nie­
mieckich.

W klasie 50-tek punktowane miejsce
zajęła „Panna Wodna", przychodząc na
czwartym miejscu. „Rusałka" zajęła ósme
mi ejs ce.

Wyniki jachtów naszych, uzyskane w
największej imprezie żeglarskiej na Bał­
tyku, można uważać za sukces młodego
jachtingu polskiego, tymbardziej. że wal­
czyły one w konkurencji najsilniejszych
przeci wników zagrani cznych.

Po uroczystym rozdaniu nagród jachty
polskie wyruszyły 12 bm do Gdyni, gdzie
spodziewane są 16 lub 17 bm.

Dwa łatwe zwycięstwa Jędrzejowskiej
w mistrzostwach Szwajcarii

Na międzynarodowy eh miotrzostwacli
tenisowych Szwajcarii Jadwiga Jędrzejow­
ska zakwalifikowała się już do półfinału
po wyeliminowaniu Szwajcarek Fi»i bbarli
(.:(>. 6:1 i Trolliet 6:0, 6:2. W półfinale
przeciwniczka Polki będzie w ło«zka San

Donino, która wyeliminowała Francuzkę
Lebailly 6:1. 6:1. W drugim półfinale wal­
czy Francuzka łłalf z Amerykanką \X hec­
ler. W grze podwójnej pań Jędrzejowska
gra wraz z Francuzka Goldscbmidt, a w
grze mieszanej z Anglikiem Shafi.

Czołowe florecistki Węgier i Danii
na turnieju w Juracie

Jak juiż podawaliśmy, w dniach 15 i 16
bm. odbędą siej w Juracie międzynarodowe
zawody szermiercze pań Składy osobowe re­
prezentantek Węgier i Danii notujemy: Wę­
gry: Vargha (5-te miejsce w turnieju olim­
pijskim w Berlinie), Solymossy. i Tabajdy

Dania: Lachmann — mistrzyni Danii na
r. b., Petersen, Kreg-Larsen i Klcist-Jacob­
cen.

Zawodniczki duńskie i węgierskie przy­

będą do Juraty samolotami
Z czołowych fłorecistck polsk:ch w tur­

nieju wezmą udział: Laskowska Senni Mar
kowska. Szrederowa Nawrocka. Mondralów­
na. Gruberowa z Warszawy. Godz.elińska .
Francowa ze Lwowa.

Zfiitorli/ #*ofcrlroir
iv Berlinie

Jak donosi „D zie nnik B erliński", od­
były się w Berlinie na boisku „Plótzen­
see" lekkoatletyczne mistrzostwa druży­
nowe Związku Polskich Zrzeszeń w Ber­
linie. Na starcie stanęły cztery zespoły po
sześć zawodników. Zawody odbyły się
przy fatalnej pogodzie, wobec czego uzy­

skane wyniki należy uważać za dobre.
Pierwsze miejsce zajął ośrodek Berlin III,
osiągając 2352,07 punktów, 2) ośrodek

Schóneberg, 3) Berlin I Punktację wyli­
czano na podstawie średnich wyników ca­
łego zespołu w każdei konkurencji Dla
zwycięskiej drużyny wyliczono następują­
ce wyniki: 100 m — 12 9 sek.. rzut kulą —
9,887 m. rzut dvskiem — 25 30 m. rzut
oszczepem — 3810m. skok wdal—500
m, skok wzwyż 1.41.5 cm sztafeta 6X100
m — 1.24 min Ośrodek Berlin III zdobył
w tych zawodach po raz drugi puchar.

Zapóźno zgłoszone
Śląski Okręgowy Związek Lekkoatle­

tyczny, organizator tegorocznych mi­
strzostw Polski w lekkie' atletyce kobiecej,
otrzymał dodatkowe zgłoszenia okręgu
lwowskiego i wileńskiego. Ze Lwowa zgło­
szono biegaczkę na 800 mtr. Hornsteinów­
nę, która w tegorocznej tabeli najlepszych
10-ciu wyników w kra;u znajduje się na
pierwszym miejscu, z Wilna zaś utalento­
waną oszczepniczkę CzarnrKjką. Obu zgło­
szeń nie uwzględniono; przyszły bowiem za
późno. Termin zgłoszeń upłynął w dniu 8
bm., a w myśl regulaminu or ganiz ato rom ,
późniejszych zapisów przyjmować nie wol­
no.

Program mistrzostw przedstawia się na­
st ępująco:

Sobota, dnia 15 lipca: goaz 16 — uro­

czyste otwarcie Mistrzostw, defilada za­
wodniczek, przemówienia przedstawiciela
m Chorzowa, delegata śląskiego OZLA i
przedstawiciela PZLA p mjr Szkolnikow­
skiego, godz. 16,20 przedbiegi na 60 mtr..
skok w dal z mkjsca, przedbiegi 100 m..
kuia, przedbiegi 4X1C0 m.. .skok wzwyż, e­
wentualne międzybiegi na 60 m, przedbiegi
na 80 pł., finał 60 m.

Niedziela, dnia 16 lip;;*: godz. 10,30 —
przedbiegi 200 n. przedbiegi 4X200 m,
godz. 16,30 — finał 100 m, dysk, finał 4X100
m, 800 m, finał 80 pł., sko'; w dal z rozbie­
giem, finał 200 m, oszczep, finał 4X200 m.

Csaplar i Szabo w Czeladzi
Kierownictwo klubu A. T . S . Czeladź

zamierza w dnia 22 i 23 bm. zorganizować
międzynarodowe zawody lekkoatletyczne.
Klub czyni starania, aby zatrzymać w Cze­
ladzi wracających ze Szwecji doskonałych

lekkoatletów węgierskich Csaplara, Szabo
i jednego z węgierskich tyczkarzy.

Oczywiście w zawodach tych starto­
wała by również eliU lekkoatletów pol­
skich.

NIEPOWODZENIE WĘGIER W PUCHARZE
SR. EUROPY .

W ćwiere-fmałach turnieju piłkar^k egc
o puchar F.uropy Środkowej porażki ponio­
sły obie drużyny węgierskie, a mianow c>:
Beeeradskl KS — Djpesi 4:2. At:. Boiotna
— Ferencvaros 3:1. W nadchodzącą sobotę
wymienione wyżej drużyny rozegrają spot­
kanie rewaaskrwa.
EKSPEDYCJA LEKKOATLETÓW AMERYKAŃ­

SKICH DO EUROPY.
Lekkoatletyczny zw.ązek Stanów Zjednoczo­

nych wysyła w tych dn.ach do Europy na tour­
nee swą repreztatacyjna. arszyna • składa <••
100ni —Jcffroy.400m—Mller, 800m. ­
lieetham, lóOO m — lUdcat, MKM • — Sekwsra­
kopf. 110 m plotki — BstUsH 400 m płntk —
Cochrane, wzwyż — Stcer9, tyczka — VsMff,
dysk

: skok w dal — WTatsaa Poza tym na ni •;­
esyaareeows gawędy • Lsadyaia dma 7 s erp­
n.a yyjadą: C.tinn.nglum Fcn-ke.
NIEMCY PRZECIWKO WIOCHOM, WĘCR0M

I BELGII.
W niedzielę BjaskkodSSjO) rozegrane B**SSaSJ

międzypaństwowe nurze repr^zentacj N eni rc
przeć wko Wiochom w IsM ej atletyce mę^k ej
i przeć wko Węgrom w plywan u Ndtom ast *
dnu 2 wrzein a br Hanowerze rozegrany zo­
stań e m ędzypaństwowy mecz p:ę*c arzy ani i
torów Xeniec zHelgą.

ZAPAŚNIK POLSKI ZAPROSZONY
DO EGIPTU

Znany zawodowy zapaśnik Polski, Franci­
szek Gęstwiński występuje w Stambule w tur­
nieju walk wolno - amcr\kańskich W Stambu­
le Gestwiński pokonał słynnego Turka Moha­
meda Dinarli oraz Kara Ali Po zakończonym
turnieiu w Stambule, Gęstwiński uda się na
turniei do Kairu
408 GODZIN BEZ PRZERWY NA MOTOCYKLU

Na torze motocyklowym Monthlery pod Pa­
ryżem sdbyws sę próba be a rekordów św li­
towych przez motocykl z sin k em 750 cetn
OaoawRboas prowadzony przez kierowców
worskowych dotychczas pab tych zostało już
.

r»6 rekordów WcąeuM8eodzn(17dn • no­
cy; motocykl przebył dystans 45 233 kilome­
trów z przeć.ętuą 110 ki na godzinę

I ETAP „T0UR DE FRANCE".
Pierwszy etap narw ększeco wyściuu Ko­

larskiego ś\v ata ..Tour de France" z Paryża
do Caen zakończył się zwycięstwem Francu­
za Tournera W WTSCifn bierze udz;ał 10
drużyn po 8 kolarzy każda.

W wraciia tecofoespen nie startuje tym
razem Włosi i Nemcv Francja wvstaw;la 5
drużyn. Belgia 2 a Szwajcaria. Holandia '.
Luksemburg po lednei.
WŁOCH R0NC0NI ZDOBYŁ PUCHAR KANC­

LERZA
Trzy­etapowy wyścig kolarski na trasie Me­

diiolan — Monachium, rozegrany pom edzy czo­
łowymi kolarzam. N em.ee i Włoch, przyniósł
drużynowe zwycięstwo zespołów N em ec In­
dyw dualnie zwyc ężył Wioch Ronconi, zdoby­
wając puchar kanclerza Rzeszy.

Przrmus startu w drużynowych
m strzostw; eh lekkoatlet.

Zarząd PZLA. opracował nowy reguła*
min drużynowych mistrzostw Polski w lek­
kiej atletyce. Ciekawsze punkty tego regula­
min u przytaczamy:

a) do zawodów startują wszystkie kluby
zrzeszone w PZLA pod rygorem spadku do
niższej klasy, b) drużyna startująca do mi­
strzostw drużynowych liczyć mus: w klasę
A i B eona,mniej po 18 ludzi, w klasie C —
16, przy tym 1 zawodnik startować może w
3 konkurencjach indywidualnych.

Program zawodów klasy A i B obejmują:
kulę, dysk i oszczep, skoki wzwyż, w dal ; O
tyczce, biegi: 200 m z plotami. 3 x po 1000
m. bieg na 5 kim ; sztafetę 500. 300. 200 300,
500 m. W klasie C — program ten sam. je­
dynie zamiast sztafety złożonej — sztafeta
400, 300. 200. 100 m. Punktacja przeprowa­
dzona bodzie według tabeli fińskiej.

W ZMIENIONYM SKŁADZIE WYSTĄPI
POLSKA PŁD. NA MECZU Z WĘGRAMI.

W składzie lekkoatletycznej reprezenta­
cji Polski Płd. na mecz z Węgrami Płn.,
który odbędzie się dnia 23 bm. w Szolnok,
(a nie w Ungwarze jak podano poprzednio),
zaszły zmiany, a mianowicie: W bie."')na
4O0 m Kucharski zastąpi Jaremkę. Na 1600
m. pobiegną Soldan i Grabczyński. Na 1ó00
m — Kużaj i Nowacki, a Borus pojedzie jako
rezerwowy. W oszczepie wyznaczono tylko
Słowika, rezygnując z Dudzica Wreszcie w
sztafecie czwedzkiej pobiegną: Oszast— Da­
nowski — Orlewicz — Kucharski.



ŻYCIE GOSPODARCZE

Rzesza może sią przeliczyć
Kontrakcja finansowa państw zachodnich w Bułgarii

Poh,yt premiera bułgarskiego w Ber­
linie, zaktualizował zainteresowanie sfer
gospodarczych Rzeszy sprawami pogłę­
bienia współpracy ekonomicznej mię­
dzy obu krajami. Szereg pism gospo­
darczych stwierdza, że wizyta premiera
bułgarskiego następuje w momencie, w
którym politykę, okrążania Niemiec
przez państwa i narody jest coraz ja­
skrawsza. Bułgaria i Rzesza są dzisiaj
dwoma narodami, które żyją we wspól­
nocie gospodarczej basenu naddunaj­
skiego i zdają sebie dokładnie sprawę
z obopólnych korzyści, jakie wynikają
z coraz silniejszej rozbudowy wzajem­
nych stosunków ekonomicznych.

Wydaje się jednak, że nadzieje Nie­
miec na dalsze zwiększenie swego eks­
portu do Bułgarii mogą okazać się za­
wodne. Trzeba bowiem pamiętać, że
eksport z Bułgarii do Niemiec reprezen­
tuje już ponad 70^ całego wywozu buł­
garskiego. Z drugiej strony import nie­
miecki do Bułgarii osiągnął również roz­
miary bardzo poważne, zwłaszcza w
dziedzinie wyrobów przemysłu maszy­
nowego i włókienniczego.

Tymczasem Bułgaria dość intensyw­
ni* rozbudowuje swój przemysł. Reali­
zuje konsekwentnie program odbudowy
gospodarczej, która w połączeniu z o­
strożną polityką finansową i agrarną
wpłynęła dodatnio na ogólną poprawę
sytuacji ekonomicznej kraju.

Na tle pomyślnej na ogół sytuacji
gospodarczej wyłoniły się ostatnio pe­
wne konieczności gospodarczo-politycz­
ne, do których zaliczyć należy wydatki
na zbrojenia. Trudno również z bieżą­
cych wpływów sfinansować całkowicie
rozległy program modernizacji gospo­
darstwa, tj. rozbudowy linii kolejowych,
sieci telefonicznej, stworzenia floty
handlowej na Dunaju i popierania rolni­
ctwa. Na sfinansowanie tych poważnych
iawestycyj parlament wyasygnował kre­
dyty w wysokości ponad 6 miliardów
lewów. Część tych kredytów ma być
pokryta z funduszów Pocztowej Kasy
Oszczędnościowej oraz Państwowego
Banku Rolnego.

Z drugiej strony Bułgaria zamierza
zaciągnąć na ten cel kredyty zagranicz­
ne towarowe i gotówkowe. Jednym z
pierwszych tego rodzaju posunięć jest
zawarcie większej operacji finansowej
z Francją na sumę miliarda lewów. Jest
rzeczą zrozumiałą, że Niemcy nie są w
stanie udzielić Bułgarii wydatniejszych
lożyczek czysto finansowych, o które
lułgaria zabiega m. in. w Anglii. Wszy­

stko to utrudnić może dalszą penetra­
cję ekonomiczną Rzeszy na tym rynku.

Nie można również zapominać, iż na

B

Z wydawnictw
„ŚLĄSKIE WIADOM. GOSPODARCZE"

Ostatni numer „Śląskich Wiadomości
Gospodarczych" przynosi w części artyku­
łowej przemówienie prezesa Izby Przem.­
Handlowej w Katowicach inż. J Cybul­
skiego, wygłoszone na plenarnym zebraniu
Izbywdn.4bm.—W przemówieniu tym
prezes ini. Cybulski scharakteryzował
sytuację gospodarczą okręgu śląskiego w
I półroczu 1939 r. Drugi z kolei artykuł
omawia tekst nowouchwalonej ustawy o
porozumieniach kartelowych.

Szereg aktualnych informacyj dotyczą­
cych działalności samorządu gospodarcze­
go na Śląsku, między nimi krótkie spra­
wozdanie z plenarnego zebrania Izby P. H.
w Katowicach przynosi dział z Izby. Stała
rubryka p. n. „Przeglądy branżowe" w bie­
żącym n-rze 13, informuje nas o sytuacji na
rynkach: węglowym, żelaz., metali koloro­
wych oraz włókienniczym. Administracja
gospodarcza, podatki i ubezpieczenia oraz
handel zagraniczny składają się na kronikę
omawianego numeru. Przegląd wydaw­
nictw oraz dział statystyczny zamykają
13 numer Śląskich Wiadomości Gospodar­
czych

przeszkodzie zwiększaniu wywozu nic*
mieckich wyrobów przemysłowych do
Bułgarii stoi nie tylko zrealizowana
przez rząd industrializacja kraju, ale
również i dość niska stosunkowo stopa
życiowa ludności, reprezentującej w
80* element rolniczo-chłcpski. Poza
tym na odcinku artykułów włókienni­
czych olbrzymią przeszkodę dla eks­
portu niemieckiego stanowią niezwykle

wysokie cła taryfy bułgarskiej. Jeżeli
chodzi o maszyny niemieckie, to ostat­
nio w związku z udzielonymi przez An­
glią i Francję Bułgarii kredytami, prze­
stają one być konkurencyjne pod wzglę­
dem cen.

W tych więc warunkach Niemcy nie
mogą liczyć na wydatniejsze zwiększe­
nie obrotów handlowych z Bułgarią.

REKORDOWE CYFRY
Eksport włókienniczy w czerwcu br.

Według statystyki Zrzeszenia Ekspor­
terów Przemysłu Włókienniczego w Biel­
sku fabryki włókiennicze okręgu bielskie­
go wyeksportowały w czerwcu br. rekor­
dową ilość gotowych wyrobów włókienni­
czych, nie notowanych od szeregu lat Sa­
mych tkanin wełnianych, wywieziono za
granicę na zł 178.719, co w porównaniu z
eksportem w czerwcu ub roku wykazuje
wzrost o zł 107.651. czyli 151 proc

Tkanin bawełnianych eksportowano z
Bielska w czerwcu r. b na zł 66 018.00 jeśli
porównamy z kwotą zł 1030 w czerwcu
r. ub. daje wzrost wywozu materiałów ba­
wełnianych w ciągu roku 63-krotny Za
I półrocze br. eksport materiałów baweł­
nianych wyniósł 331.564 zł, co oznacza
wzrost o 265 proc w porównaniu z tym sa­
mym okresem ub. r.

Materiałów półwefnianych wywieziono
w czerwcu br 2 362 kg. wartości 32 673 zł,
a w czerwcu 1938 r zaledwie 9 449 Rów­
nież i ten eksport wzrósł o 245 proc. w
czerwcu, a w ciągu całego półrocza osią­
gnął 47.921 zł, czyli o 407 proc. więcej niż
wr.ub.

Stożków wełnianych wyeksportowano

w ub. m. 7.049 kg, wartości 74.104 zł. to
znaczy o 28.243 zł mniej nil w tym samym
miesiącu r. ub., co jednak nie ma wielkiego
znaczenia, bo wywóz stożków i kapeluszy
za okres półroczny przewyższył eksport
zeszłoroczny w tym samym okresie o
6.064 zł, osiągając 325 412 zł.

Tak samo wzrósł znacznie eksport
przędzy lnianej z 71 165 zł w roku ub. na.
155 705 zł, w r. ub a za okres półrocza dał
841119 zł. czyli o 263 proc- więcej niż w
1938 r. Wywóz tkanin lnianych podniósł
się s 6212 zł na 82493 zł W ciągu całego
półrocza wywieziono tkanin lnianych na
zł 327 369. co stanowi zwyżkę o 310 proc
Wyroby konopne zdobywaią coraz szersze
rynki zbytu, osiągając 11 189 zł w miesiącu
czerwcu br.. a 66247 zł ton w J-ym pół­
roczu, przekroczyły zatem wartość eks­
portu z tego samego okresu ub r. o 15.999
złotych.

Ogółem eksport bielskich gotowych wy­
robów włókienniczych dał w czerwcu b r.
600.051 zł czyli o 330 879 zł wiece* niż w
czerwcu 1938 r.. a w okresie od stycznia
do 30czerwca —3509318zł (. zn o zło­
tych 1 387.026 więcej niż w 1938 r. (65.7
procent).

Tereny Targów Północnych
wzbogacała się nowymi pawilonami
Poza wybudowanym w roku bieżącym

olbrzymim Pawilonem Przemysłu i Handlu,
w którym odbędą się już w dniu 19. 7. —
2. 8. br. Międzynarodowe Targi 1 Aukcja
Futrzarskie, tereny Targów Północnych
wzbogacą się o dalsze 2 stałe pawilony
Władze miejskie postanowiły pobudować
pawilon miasta Wilna, obejmujący ekspo­
naty tak z doby obecnej, jak i z bogatej
historycznej i kulturalnej przeszłości. To­
warzystwo Lniarskie w Wilnie buduje
wielki pawilon lniarski. w którym w roku

1940 ma się odbyć ns szeroko zakrojoną
skalę Wystawa Lniarska i Konopna

Pod hasłem ..Owca nas żywi i karmi"
zostanie zorganizowany na tegoroczn Tar­
gach Półn przez Spółdzielnie Wileńską
dział kożucharstwa. obeimuiący modele
i wzory kożuchów nici chirurgiczne z ow­
czych kiszek i inne pokrewne artykuły.
Powyższa Spółdzielnia nrzenrowad^i poza
tym w czasie trwania V Targów Północ­
nych propagandę spożycia baraniny.

% hut i ho&alń
Wykonywanie pracy na rachunek grzywny

W terminach, które zostaną wskazane
w rozporządzeniach odpowiednich mini­
sterstw wejdzie w życie ustawa z dnia 28
czerwca o wykonywaniu pracy na rachu­
nek grzywny.

Ustawa mówi, że grzywna ulega zamia­
nie na pracę w razie zajścia ustawowych
warunków uznania grzywny za nieściągal­
ną lub zaniechania jej ściągnięcia. Zamianę
gi żywny na karę pozbawienia wolności
orzeka władza karząca na wypadek, gdyby
wykonywanie pracy było niemożliwe albo
gdyby skazany uporczywie wzdragał się
wykonywać pracę lub zakłócał porządek
pracy.

Najniższy wymiar czasu pracy wynosi
jeden dzień, najwyższy — trzy miesiące.
Jeżeli ze względu na wysokość grzywny

Dom dla robotników
Rudzkie Gwarectwo Węglowe ukoń­

czyło budowę domu dla robotników, kosz­
tem około pół miliona złotych. W domu
tym znajdą pomieszczenie 72 rodziny ro­
botnicze.

czas pracy przekracza trzy miesiące sto­
suje się karę pozbawienia wolności.

Pracę na rachunek grzywny wykonywa
się na rzecz gminy. Przepisy te nie stosu­
je się w sprawach o przestępstwa, należą­
ce do właściwości sądów wojskowych.

Kontrola obozów letnich
Z Warszawy wyjechali delegaci mini­

sterstwa oświaty na wizytację wypoczyn­
kowych obozów społecznych. Poza tym
delegaci ministerstws przybędą do Krako­
wa, celem sbadania spraw organizacyj­
nych domów akademickich, oraz do Zako­
panego, dla zapoznania się z zagadnienia­
mi sanatorium akademickiego.

Wielki sukces Z. P Z . Z.
W dniu 10 lipca br. odbyły się wybory

do Rady Zakładowej w firmie „Żużel" w
Łagiewnikach Śląskich.

W wyniku wyborów lista Polskiego
Związku Zawodowego Metalowców ZPZZ
otrzymała wszystkie mandaty w ilości 5-u.

Kronika gospodarcza
Kra/c»va

PRODUKCJA PRZEMYSŁOWA
W MAJU 1939 R.

Obliczany przez Instytut Koniunktur
i Badania Cen wskaźnik dla produkcji
przemysłowej zmniejszył się z 129.4 w
kwietniu 1939 r. na 125 8 w maju, to jest o
2.8 proc, wyższy jednak jest o 3 proc. od
cyfr z maja 1938 r. Wzrost produkcji wyka­
zał przemysł hut żelaznych, kopalnictwo
rud żelaznych, hut cynkowych, przemysłu
naftowego, przemysłu solnego, oraz za­
kładów elektryfikacyjnych. Przemysł wę­
glowy utrzymał się niezmieniony na po­
ziomie ub. miesiąca, podczas gdy inne ga­
łęzie przemysłu wykazały nieznaczny spa«
dek produkcji.

OBROTY HANDLOWE
W maju i w czerwcu br. wzrosły wydat­

nie obroty handlowe wewnątrz kraju. Spe­
cjalnie wzrost obrotów można było zauwa­
żyć w handlu włókienniczym i konfekcyj­
nym, a nawet częściowo i skórzanym.

/agrarni xna
HANDEL ZAGRANICZNY BELGII
Miesiąc maj przyniósł duże ożywienie

obrotów handlu zagranicznego Belgii. —
Szczególnie zwiększył się eksport. Ogólny
wywóz osiągnął bowiem wartość 2.020
miln. fr. belg., wobec 1.660 miln. w kwie­
tniu br. i 1830 miln. fr. przeciętnie w I-yra
kwartale br. Import podniósł się z 1 710
miln. w kwietniu do 1 839 miln. w maju, był
jednak niższy, niż przeciętny import w.
1-ym kwartale br.. obliczany na 1895 miln.
fr. belg miesięcznie.

Ogólny przywóz w pierwszych 5-cii
miesiącach br osiągnął 9 505 miln. fr. be't: .
wobec 9.938 miln. w analogicznym okre*ia
poprzedniego roku, obniżył się więc du«ć
znacznie. Wywóz wynosił 9.161 miln., wo­
bec 9 009 miln. fr.

Dzięki temu deficyt bilansu handlowe­
go Belgii spadł z 929 miln. do 344 miln. fr.
belg.

ROKOWANIA FRANCUSKO-JUGO­
SŁOWiANSKIE W SPRAWIE DŁUGÓW!

Jugosłowiański minister finansów ~+m
Dżurczicz. wyjechał do Paryża w sprawi*
rokowań finansowyed. W szczególności
minister konferować będzie w sprawie ure­
gulowania długów państwowych Jugo­
sławii.
STOSUNKI HANDLOWE FRANCUSKO*

WŁOSKIE
Donoszą z Paryża, że utworzona na za­

sad^ie układu handlowego z 14 kwietni*
1938 roku Komisja mieszana włosko-fran­
cuska postanowiła zwiększyć kontyngenty
na eksport niektórych towarów francu­
skich do Włoch. Równocześnie Komisja
odnowiła układ z 26 lipca 1938 r. dotyczą­
cy obrotu towarowego między koloniami
francuskimi a Włochami. Ukła ! ten prze­
dłużony został do końca roku 1939.

Okazje do handlu z zagranicą
Firma jugosłowiańska pragnie objui

przedstawicielstwo na tkaniny wełniane i
bawełniane w stanie surowym i wykońrzo*
nym. w szczególności popeliny i tkaniny"
bieliźniane. — Firma amerykańska *,
Nowym Jorku pragnie nawiązać etotwnk*
handlowe z tkalniami juty i bawełny. -4
Firma słowacka pragnie nawiązać etosnnkl
handlowe s fabrykami modnych tkania
wełnianych męskich i damskich, dodatków;
kruwieckicli, tkanin podszewkowych z ba­
wełny, 6ztucznrgo jedwabiu i lnu. — ¥;*•
ma angielska pragnie objąć przedt-lawi­
riektwo na lekkie tkaniny wełniane darrc­
skic oraz tkaniny z jedwabiu i sztuczno­
jedwabne drukowane. — Firma niemiło*
ka, przenosząca się do Londynu, pragnie
objąć przedstawicielstwo na wyroby dzia­
ne i rękawiczki.

Firma litewska obejmie przedstawi­
cielstwo na tkaniny białe bawełniane jj
lniane, obrusy, drukowane tkaniny dam*
skie, fantasyjne, barchany, rypsy i woU
wety. — Firma syryjska nawiąż* kontakt
z eksporterami tkanin lnianych, baweł­
nianych, płótna, skarpetek itd. — Oby»
watel polski, wyjeżdżający do Londynu,
przyjmie przedstawicielstwa na rynki bry­
tyjskie. I

Bliższych informacyj odzieli Izba Prze*
myełowo-Handlowi w Łodzi.

1
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NIEZWYKŁA

PRÓBA
nuooTwr
MIWIŁA.0,000

­KOBIET

CDW3D.
•it można
wyglądać
fnfodziejifaJ.iiejl

Zadll* łający nowy wyna- Zf5b' ffZtS
hiek • dziedzinie pudrów /-*«--­ >«
do (warty. Wspaniały nowy gSSZCZe AC
składnik upiikualąty tkórą ngwt»p
|ts1 umlejejnln imlettany ł"t»WOC
• najelenstym pudrem przesianym przez |ed­
•abne «.«•. Nadaje tkorze nową żywotność
I promtennoie, a ciemnej, berharwnel eerte
-nłodiienczy, naturalny kolor. Ditęki niemu pu­
der trzyma «ie. na skórze dwa razy druze). Tym
ftlwiwykfym łkladnlktem |eit .Pianka Kremowa".

Zna|du|a tlę ona Jedyni* w nowym Pudrze To­
kalonfpatentowany sposób fabrykaeli), spreparo­
wanym według oryginalnego francuskiego prze»
ptaa znakomitego paryskiego Pudru Tokalon,

PRAWDZIWI! SENSACYJNA OFERTA
Przypudruj Jedną czesc twarzy Pudrem Toka.

len na .Piance Kremowej*, drugą tai oze.sc
tarany iwykłym pudrem. O Ile czesc twarzy
pokryli pudrem na Piance Kremowe] nie będzie
wyglądała bardtU) iwieło. miodni*) lladntij ntz
druga ezątć, zwrócimy • całości ceną kosztu
Pudru Tokalon.

Puder Tokaton Ktnleje w 10 lu najnowszych
odcieniach najmodniejszych w Paryżu.

,km.WW,Hfjsa,TMas,M/M,Mm,M A
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogładzam, >n w crodre publicznej HcjrUCJI sprze­

»m aaettpująea arasdmloty:
II w Katowieack przy ul;ry Dworcowej Nr » dniaiH|•nlr.og«iz.lo-tej
powielacz, aparat dn liczenia, oraz biurko —

lilwilll na sumę Wtf- zł.
'-•i w Katów.carh przy ulicy Kościuszki Nr 1 dnia

I lipca I Dl r. o nÓdalBla B-WJ
• tataew inaapak totrt,
I) w Katon i, a,ik-Łlaweta przy nile* Zgody Nr M

ula 10 lipca I!-38 r. o godzinie Mt
sdalajs Eormler *rsaea kaukaski,

imMMii aa miaą 7i»>.— ił, —
ł) w Katowicaett-Ucoelt przy uli.y Dzierżonia

Ir I dnia tl lipca tM r. o godzinie l-UJ
maszynę do H[ ;raltzowania z motorkiem, maszynę;
da zatapiania z motorkiem, Baczy Da do haczyków
i motorkiem,

aaacewwa* m. sum.; Tron,- zł.Ol w Katow'.<-a<h-I.>gqcie przy ul:cy F-nncIszkan­
•Tkłaj Nr i* dnia 10 lli.ea B*M r. o godzinie 9.30

BaatAcbei naobowy Citroen 4-osobowy,
aaaacowaay aa atoną Tae,— zt.

•1 w Katowi, s.ti-l.igwie przy ollcy Zaleskiej Nr
Br di,'a:ri Usca HM r. o godzinie 10.W

..
' BO l*bO« i.

a*iaii*aa*a na. aanaą W, - zf.
Rackaaneetj pewyaasa agtM*^ aiaaia w <i"'.u licy­

tacji w Bł*)aca 1 czaaie wyżej oznaczonym.
KOMORNIK BADtJ ORODIKIBOO

^Mrwiński
Tiuw dla znamy!

Wina, wódki i likiery
no najtańszych cenach
poleca

skład dililiifniw kawy i botetf

Jerzy Kusz
Katowice, róg Pocztowej z

telefon 35-162.

PAŃSTWOWA SZKOŁA GOSPODARSTWA
WIEJSKIEGO W CIESZYNIE

przyjmuje podania o przyjęcie do klasy I-ej

Liceom rolniczego
or-M jedynego w Polsce

Liceom mleczarskiego
Nauka trwa 3 lata i ma na celu przygoto­

wanie do zawodu rolniczego, względnie mle­
czarskiego praktycznie i teoretycznie wykształ­
conych samodzielnych pracowników.

Warunki przyjęcia:
1. ukończenie gimn i/ittm ogólnokształcącego

lub zawodowego ,
2. odbycie rocznej praktyki rolniczej względ­

nie mleczarskiej.
3 wiek od 17 do 21 lat życia,
4. złożenie egzaminu wstępnego z wynikiem

pomyślnym — absolwenci gimnazjów ogólno­
kształcących — z języka polskiego oraz do
wvboru z biologii lub chemii, absolwenci
gimnazjów zawodowych — z przedmiotów
przewidzianych zarządzeniem Min. W. R. i
O P z dnia 23 lutego 1939 (Dz. U. Minister.WRiOP.nr2poz.34).
Podania z dokumentami odpowiad ając ymi

warunkom przyjęcia należy wnosić najpóźniej
j do dnia 30 sierpnia.

Egzamin wstępny odbędzie się w dwóch ter­
minac' do wyboru- 7 lioca i 10 września.

Bliższe informacic udziela Dyrekcja Szkoły
w drodze kor esponde ncji. (4757)

Ki In I. MT­

Wojew. Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży
Wydział Techniczny Sekcji Ogrodów Jordanow­

skich w Katowicach
ogł as za

przetarg publiczny
na wykonanie robót malarskich w pawilonach
Otfrodów Jordanowskich w Świętochłowicach
i Radzionkowie.

Podkładki ofertowe otrzvmać można w Wy­
dziale Technicznym Sekcji Ogrodów Jordanow­
ski ch w Katowicach (Gmach Wojewódzki
5-te piętro) począwszy od godziny 12-ej dnia
15 lipca rb..

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale
Technicznym Sekcji Ogrodów Jordanowskich
w dniu 25 lipca rb o godz. 12-ej.

Wadium należy składać w wysokości 5 pro­
cent oferowanej sumy w buchalterii Sekcji
Ogród. Jord w Katowicach w Ogrodzie Jorda­
nowskim przy ul. Barbary.

Cena podkładek 3 — zł. (4837)

INŹ. L. DĄBROWSKI.

Wojew. Komitet Pomocy Dzieciom i Młodzieży
Wydział Techniczny Sekcji Ogrodów Jordanow­

skich w Katowicach
ogłasza

przetarg publiczny
na wykonanie całkowitego umeblowania w pa­
wilonach Ogrodów Jordanowskich w Mikoło­
wie, Radzionkowie, Tarnowskich Górach, Świę­
tochłowicach, Lipinach i Małej Dąbrówce.

Podkładki ofefrtowe wraz z rysunkami otrzy­
mać można w Wydz. Techniczn. Sekcji Ogród.
Jordanowskich w Katowicach (Gmach Woje­
wódzki 5 piętro) począwszy od godz. 12 dnia
17 lipca rb.

Otwarcie ofert odbędzie się w Wydziale
Technicznym Sekcji Ogrodów Jordanowskich
w dniu 27 lipca o godz. 10-ej.

Wadium należy składać w wysokości 5 pro­
cent oferowanej sumy w buchalterii Sekcji
Ogr. Jord. w Katowicach w Ogrodzie Jorda­
nowskim przy ul. Barbary.

Cena podkładek 5- zł. (4836)

INŹ. L. DĄBROWSKI.

W()INL

Napełniacz-ka
do piwa i wody poszu­
kiwani od zaraz. Zgło­
szenia „Zagłoba", Cho­
rzów, 3-go Maja 23'25.

4828

Pomocnik biurowy
piszący biegle na ma
szynie poszukiwany. —
Zgłoszenia pisemne dc
P Z. pod Boś. (4825)

Chłopiec do posyłek
t Katowic poszukiwany
Zgłoszenia pisemne do
P Z. pod Bod. (4825)

Księgowy
mające księgowość
przebitkową i piszący
r.a maszynie poszuki­
wany od zaraz. Poda­
nie z życiorysem należy
złożyć do adnnnislr
P Z. pod 5371. (4834)

Pracownik biurowy
znajdzie posadę w przed
siębiorstwie w Katowi­
cach. Wymagane: pisa­
nie na maszynie. Zgło­
szenia do P. 1. pod 5371
z podaniem wa runków
i kwalifikacyj (4834)

SPNZŁ DA7B

Dom mieszkalny
(willa) jednopiętrowy
rr az plac budowlany
1000 m- w Katowicach­
Brynowie pięknie poło­
żone, okazyjnie do
sprzedania. Oferty pod
5351. (4827)

Rrafehtęg budowlanescnronow
wszelkich kategorii, pomieszczeń uszczelnionych,
przebudowy piwnic oraz wszelkich budowli dla OPL

Biuro Techniczne .SCHRON"
Katowice, ul. Batorego 8, m. 1. — Telefon 364-24

Wielkie przedsiębiorstwo chemiczne na Górnym
Śląsku poszukuje

technika-mechanika
młodego, zdolnego — do pracy konstruktorskiej i ruchowej.

Zgłoszenia należy nadsyłać do Administracji .Pol­
ski Zachodniej

" pod .Zdolny". 4813

Dom l-piętrowy
5 ubikacji z sadem
Prądnik Biały. 3 km od
Rynku w Krakowa
dc sprzedania. Zgło­
szenia do P. Z pod
18.000 (4825)

LOKALE 9
HANDLOWE

Lokal biurowy
ładny, duży pokój >
Katowicach przy p
Miarki z osobnym wej­
ściem do wynajęcia od
zaraz. Oferty do Adm
P Z pod ..Riuro".

BBB
3 pokoje kuchnia

i pr/ednokój do wyna­
jęcia. Mała Dąbrówka
ul. Grażyńskiego 81.

(4835]

UZDROWISKA!

Muszyna
obok Krynicy nad Po­
p,adem, pensjonat „Mo­
drzew" profesorowej
Śliwowej, blisko ła­
7'enki, rzeka, las, pla­
ża, posiada jeszcze kil­
ka pokoi po umiarko­
kowanych cenach.

(4781)

Repertuar HinotealeJui od 14 VII. 1939
KINO CAPtTOL

ul. Plebiscytowa nr 3

KINO CAS1NO
Br. l'jerackiexo 17.19

KINO COLOSSF.IM
ul. 3.po Maja nr 7

KINO Sł.OSCE
(dawni ej K1AI.TO)

KINO STYLOWY
ul. Staw0wa nr 19

KINO UNION
ul. 3.R0 Maja L'*>

ZORZA. ul. Matejki 2
Dom Powstańca Slask

MAŁA MIS BROADWAYU
Shirlcy Tempie

ZEZNANIE : ZPIEGA
tyt. oryginalny Confessions of a Na? Spy

1. BURZA NAD BENGALEM
2. WŁADCZYNI

KRÓL CYGANÓW
Jose Mojica, Rosita Moreno

ZEZNANIE SZPIEGA
tyt. oryginalny Confessions of a Nazi Spy

1. KRYZYS SKOŃCZONY2. PANI I COWBOY
MARINELLA

Tino Rossi, Yvette Leblond

•R -ty/Nh
Mam do wynajęcia

30 sztuk wywrotek
34X600odzaraz —
Oferty pod „559" P Z
Chorzów. 4829

Obege
coną na p. Jadwigę

Oszek w Chropaczowie
dwołuje i przepraszam

Fuchsowa Rozalia
(4826)

Zrubloną
frykę w dniu 12 bni
Katowicach Znalaz­
oddać raczy do admP.Z.pod30J.P

(4834)

Szukasz posady?
dai drobne ogłoszenie
do „Polski Zachodniej'

llllllllllllllll llllllllllllllllllllllllllll llllllllllllllll

Nar id pod bronią •
to twarda konieczność.ZW1A2EK

REZERWISTÓW
t RODZINA REZERWISTÓW
pracuj* nad wzmożeniom
• II obronnych Poflilwa.

VI km li;.; :>9.
OBWIESZCZENIE O LlCYTACTI
Oictmram. że dnia 1S llpra 1M9 r. o *ndt 9-tel

w Katowli-nch III prry ul. Wojrlprhowj.k ego nr M
•praataai w drodze publicznej licytacji następująca
ruchomości:

1 samochód 4-wohowy m;irkl „Hanoa"
i szacowany na OT 300(1 zl.

tWjlaaj Bamochod mozi.a ogladai! w dntn licyta­
cji w mlejHCU 1 rzaslo wyżej oznaczonym.

KOMORNIK SAOt' GRODZKIEGO
rewiru VI. w Katowicach. (4779)

IV km. ntl/ta, MS/Mi 12?!X>, IH/H, 1ST3/39.
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI
Ogłaszam. ?-:
1) w ponifdz alek. dnia 17 lipca 1M9 o (rodź. 9-te|

sprzedam w Katowicach przy ul. Młyńskiej 6 na­
•tąaająea ruchomość:

2) o -idz. 11-teJ przy ul. 3-RO Maja 38:
1 aparat rentgenowski Novo-Dent, 1 aparat ra­
diowy m. „Ueico" 4-lampkowy, 1 ma«7ync do pl­
n;mla marki ..Remington". 1 ezafą na książki dę­
bowe I 1 stolik dla palaczy.
3) o codz. 11.15 przy ul. 3-go Maja 36:
1 maszynę do pUar.ta m. „Remington", 80 kstą­
z.k handlowych a 100 kart, 2 grossy ołówków ko­
piowych Poststlft.
4) o godz. 11.30 przy ul. Stawowej 5:
1 samochód 5-osobowy m. „Chevro!et" model Ma­
ster I-ii:; koloru granatowego, 1 przekrój silnika
6-clo cylindrowego „Chevrolet" model Bzkolny z na­
pędem elektr. I silnikiem pótkonnyra.
Ruchomości powyższe oszacowane ad 1) na auma

nono- zt.ad21na720—zt.ad31530.— zt.ud4)M
in.ono.— zt ogladai1. można ćwleri1 godziny przed roa­
poczęcleni licytacji na r-iejscach sprzedaży.

KOMORNIK SĄDU GRODZKIEGO
rewiru IV. w Katowicach. (477*)

REDAKTORZY DZIAŁÓW:
„Z HUT ; I PALN": ózel Renik
DSIAt DETESZO VY: 8tsnislaw Sirpinrtl.
I1ZI/4 h" ONIK1 POLICYJNO-TALOWEJ 1 LO­

KALNEJ MIASTA KATOWIC; Wilhelm dlkotajee.
MIAŁ INFORMACYJNY I KRONIKA 'ROWIN­

CJfNAI t
'm Kawalec

DZ'Ał STORTOWY Stefan KlalellDskt.
ZA OGŁOSZENIA: Stanisław Rejmaniak Katowtea.

IedakcjaI
Katowice, ni. Batoragc 2, L p.

Telefony; do godz 1S tej 337 67 i S.V1 85
po godz 18 tej 304 26 i 308-78

Re>op.«6w Bit zwraca s,ę

Adm niitraeja:
Katowic*, al. Koacintiki 15, ofie. U p.

Teleton: 337-67, 350 85.
PKO Katowice 303551

Przyjmowań e abopament-i i ogłoszeń

Reprezen tacje:
Cboriów: ul Pocztowa 2, tel 411 33.
Bielakc: Nad N prem 2 lei 3fi 57
Cieszyn Zachodni, Mars? P.łsiłdskiego 4,1

tel. Cieszyn II, nr 17-15.
Rybnik: G mnazjalne 8, teL 11 84 i 11-37

Abonament i odnoszeń era do dozna
lub t przesyłką pocztową

mlcsi«-csnl« IŁ ił 50 9T
Przyjmują Adm nistracja. Reprezentacja.

Poczta 'lisłow i Asenc­ K c*k

OOŁ08ZEM1A W TEI8CIE (1 Jam = 68 mm)
•a 1 mm Jtdnołamowy n» stroni* tytułowej tt 1 ntl
aa stronie t-aj 1 3-c.eJ li090
aa I iu,m Jcdiiołaoiowy w ttktcle na dal­
• iyeh .trtmseh ił 0.8C

W DZIALE OOŁOMENIOWTM (1 lam=3ó mm)
ta 1 Bim Jednołamowy zł 0,30

RoiPiiar «tr<-ny W>K<IIO*C 4»' m».n, sternko** 2» tn m
— Strona tekłtona ma 4 łamy (1 łam — W mm)
atrona ogłoszeniowa na ( Ikinow (1 lam — 26 m/m).

CENNIK OGŁOSZEŃ
NEIROLOOI

na stronie tytułowej za 1 n
DROBNE OGŁOSZENIA płaci tię. za (Iowo 20 gr

dla potzuki.Jaeyc) pracy t • • t > 0,10 f
matrymralah* >•>r•s • > 4,30 gr
ttustym drukiem , . |'a • •£• • ••* fr

Najolttia etoa drobnego oatosiaata ał Ija — dla po­
uukujacycb pracy ai Uto.

/m Jednolaroowy 1,00 zt
w tekście d Mi ina u ln'n Jadnolsmowy u.eo gr
w Ukiels pont •: 200 m/m za 1 mim iadoołam 0.S0 gr
w dztala ogłoszeniowym za 1 m/m jedoolam. 0.30 gr

WARUNKI OGÓLNE:
Omyłki w ogłoszeniach nic apowaznla)* do tadaala
zwrotu gotówki, an: tei nit obowiązują Administracja
do bezpłatnego powtórzenia ogłoszenia o llo traae i aaaa
ogłoszenia nie zostały wypaczona Zaatrzeieola mlejsaa
bywa uwzględnione o tyla. o It* tazwalala na to wa«1a­

dy redal yjoe technlesoe.

Ogłoszenia przy]mu|emy do godziny i4-te| dnia poprzedza qcego
Nia prty|ma|amy odpowiadaiainołci aa ernwlai

powalała praaa nadania łakałn łalalonaaa.


